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Prenumerata n jejs( owa: 
hay »dnostenia: 


Na rok -. brr. 

Za 5 mięsisox AŚ 
n, 3 miesiącę 2 20 k. 
51 SMICBIJE | = 99 E. 


odnoszenia lopłicn_ sie 
4 kapoudjenięcznie,/: 


Prenumerata przyjmnje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 

przy ńlicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach „niejskich: — w St. Petersburgu, 

w księxarni A, T, Bazunowa na Newskim Prospekcię w domu Olehinowej : w Moskwie, 
w księgarni J.S; Sałowiewa... i > 


Kalendarz prawosławny. 


W wtorek,ł 18 (30) listopada, — św. Platona mucz, 
W środę, 19 listopada (1 grudnia), — św. Warłaama. 


W czwartok, 20 listopada (2 grudnia), — ów. Grigorija dekap. 


doom 


DZIAL URZĘDOWY. 


* [ch Cesarskie Wysokości Wielcy, Książęta Ser- 
gjusz i Jerzy Maksymiljanowicze Romunówscy-Leuch- 
tenbergscy, 14 (26) listopada, wyjechńli z St. Peters- 
burga za granicę, pociągiem wychodzącym 9 .gadzinie 
11-ej. | „(Gon. Urzęd.) 


OP BALE 414 „Pe 


* Komitet rozpoznawa 
dnóżka Trona w czasie pobytu Najjaśniejszego Puni w 
roku 1875 w „Warszawie obwieszcza, iż obecnie, usku- 
tecznia się wypłata, z funduszu., Najwiłościwiej przez 
Jego Cesnrską Mość przeznaczonego, wsparcia wy- 
dzielonego, z zatwierdzenia Jaśnie 'Wielmożnego Hra- 
biego Głównego Naczelnika kraju, prószącym Którzy 
w chwili podania „próśb swoich „mieszkali siw cyrkule 
I/XI Zamkowym miastą Warszawy. . kak 

Proszący zatem tej kategorji, zechcą bezzwłocznie | 
zgłaszać się do kancelarji komitetu w. pałaca Brithlow - | 
skim, z właściwemi dowodami ' legitymacyjnemi; 


jący prośby ząniesione do Pot |, 


D 


A cu AMV CHODZI CODZIENNIE, PROCZ DNLNIEDZAKENYCI A SWITECZNYCH. <e 


Błońce wschodzi” o godzi 
Do iao Des » o aachodzi, o „godzi! 


— Poniedziałek, 17 (29) listopada 1875, 


"ROK DWUNASTY. 


Wschód i zachód Słońca. 


sM kd. 2A 94 | 


Za ogłoszenia pobiera się: za jeden 


nie 7 minut 45 cano. 


| 
= 


W wtorek, 18 (30) listopada, — éw. Andrzeja ap. 
W środę, 19 listopada (1 grudnia), — św. Eligjusza bisk, 
W czwartek, 20 listopada (2 gradnia), — św. Bibianny panny. 


JK 241. 


Pronumerata zamiejscowa 
z odsyłką pocztą: t 


Na rok . 12 rar: 
„ 6 miesięcy . Gdy 
„3 miesiące . ZE 
„ )] mienigo E 


raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej- 


aca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. 


Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. 


kalendarz rzymasko-katolioki 


ZK 


II GISO' Hr 


* Rzeczywisty radca stanu Karnowicz przyjechał do 
Warszawy „z, t..„Petorsburga i ,wyjechał „ następnie do 
Kalisza, PAET Rr l ; 

"Radca: tajny Siergiejewski wyjechał z Warszawy do 
Wilna. dora JISNE tsr ob i X wiq Ot = 


"e. 


DZIAŁÓW KEWNĘTRZNY. 


"WEWNĘ 


*APIADOMOŚCI MEJSCOWE. 


szej PREIA yai „wołyński. . pułk lejb-gwardji. zaszczycony 
został nową, daskayą, względnością Jego Cogarskiej 


Mości, przez zaliczenie: do, list pułku;  walecznego :żoł- 
nierza armji ruskiej, hrabiego Pawła Justachowieza Ko- | 
| tzebue. 


Obecnie, jw. hrabia, chcąc bliżej zapoznać 


się*ż pułkień, 3 (15) listopada, zaprośił całe: koło ofi- | 


cerów. pułku do byłegó zamku królewskiego, nä obiad, 


na który tókże zaprószeni byli pomóvhik” dowódzące- | 


M W roku ibieżącym,w czerwcu, podczas Najwyż-- 


| wykwintne urządzenie sali, zupełnie harmonizowały z 
|wytworną zastawą stołu, ia przy efektownem , oświetle- 
niu, sprawiały bardzo miłe wrażenie. „Nie potrzeba 
|mówić 0 /zbytkownym i wykwintnym „wyborze. potraw 
/rowin, eałkiem odpowiednim uroczystości obiadu. 

| c1 Po piątej potrawie, jw. hrabia wzniósł. pierwszy kie- 


Li ich za zdrowie: : Najjaśniejszego Pana, a „drugi — za 


| zdrowie dowódcy: korpusu gwardji, Następcy ; Tronu 
| Cesarzewieza; : jeden, i drugi toast, jak zawsze, głęboko 
| odbiły się /w śercńch obecnych. . Huczne, jednomyślne 
„hura? złączone z drogiemi dźwiękami hymnunarodo- 
wego, hyło odpowiedzią na te.toasta. . Następnie jw. 
hrabia wzniósł toast za szefa „pułku, przyczem do Je- 
go! Wysokości był: posłany. telegram, « zawiadamiający, 
że koło/oficerów, zgromadzonych u jw, hrabiego, pije 
za zdrowie szefa; Na. ten telegram następnego dnia 
otrzymana została odpowiedź. telegrafem, następującej 
| osnówy: „Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mi- 


O O O ZZ OZ R 


P : ; rach j : | kolaj Koństantynowiea, rozrzewniony. uprzejmością jw 
stwierdzając tożsamość ich ,osób,, „dla odebrania | uko E TET GLUE ET say y , /ewmony, uprzejmy JW. 
risée wyśkj wipatcie. 2. DDOI DE żyw A |gó wojskaini, naczelnik'8-ej dywizji piechoty gwardji,. hrabiego, (prosi: o zakomunikowanie Jego, „podziękową- 

SULOV Z btia bar: warstawaliego okręgu” wojskówego, | nia za drogę „pamięć, i.drogie życzenie, „ciągle wspo- 
jego pomocnik, naczelnik sztabu '3-ej dywizji piechoty | minająe +2 szczególną. miłością, pokrewny „Mu pułk.” 


of 


HA 


f 
I 


* Przez rozporządzenie “dyrektora Vigo gimnazjum mẹzkie-, 


i seminarjum nauczycielskiego w Warszawie, gimndstá ( nja 
rzykowski, Daniel, przyjęty zastał, sposobem :najmu; na nauczy- | 


ua „orka dj w.pomienionem . Gimnazjum i/Seminarjum Nau- | brali się w'sali, jw. hrabia” wyszedł z wewnętrznych i 
czycielskiem. - czł TRE At p PO RT TE í w kiyi ) 
TARTA 4 „oo "F doki 8 kiótkiem POWIEMY wynurzył ubole- piechoty gwardji, barona ;Mellera-Zakomelskiego. za 
* Rada'Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej, Pic r * w sA: " PE okoólieżno- | pulk. wołyński, lejb-gwardji i jego. dowódcę, jene- 
Na "zasńdzie art. =2-go Najwyżej w dniu -1-gó czerwca 1871 1. S0844 owych, „nie - mógł. urzeczywistnić 8wego-86Ide- rat- majora Prochorowa i nakonięc za wszystkich 
zatwierdzonej Uchwały. Komitętu, do, sptaw „Królestwa Polskiego, CZNEgO, życZENIA, zapoznania się „bliżej z oficerami. pul- | sytabs= vi oberzoficerów ) putku.. Przy, ostatnim . toaście 
„myś i 5 ie, Pol- | i ; P 22) ! $ Ea x SATA . 
oraz w myśl art. 910 Kodeksu Cywilnego w Królestwie, Po (Ku, „a nastepnie ząprogił „do, stołu. „ ihrzy,, dźwiękach. -dowódca"pałku prosił „o pozwolenie wypowiedzenia; w 


skiem, na posiedzeniu z d. 10 (22) listpada r. b. postanowiła: : ZEL. | : ń ać) GORDO 3 o d 
Ofiárowaną przez ‘6. p. Heńijetę Fpsztejń; i wypłaćóną przez „marszu, pyłkowego,,uroęzyście rozlęgajągega,gie pośród: imieniu wszystkich ofieerów, „następującego, „głęboko 


Jej sukcesorów |dnia 4-go' kwietnia 1849 r.jsumę' 'rs./'278 k. sal samku, wszyscy zaproszeni przeszli, do, sali niebię-|| odczutego 'toastu: 

50, tytułem wieczystęgo funduszu, fla Szpitala Starozakonnych „Akiej, gdzie był kastawiony, Stół sos yso ass 1] „Jaśnie Wielmożny „Hrabio: |  Najmiłościwszy Pan 

w Warszawie; przyjąć,, z zachowaniem. praw osób . trzecich. | | o Niezmierna „uprzejmość, i gościnn służbę a ; "OOS 
pio > JU { 4 DOO 1a (A 


ość „gospodarza, pngz, ceniqc długą i sławną 
i zi ; ia To T 7101 TETZESTOTĄ i i pesin aar sara naro anian 
"PRZEGLAD MUZYCZNY. a Tarer gA interes p. *Noskowski włada celuje żwłaszcża w muzyce symfonicznej, jakkolwiek: i 
© pivana pwybornieś formą, meoma iu niego nigdzie chaosu; wsży- | w innych" radzajach ; jak naprzykład w muzyce: wokal- 
Niniejszy” przegląd muzyczny zaczńtemy od’ faktu stko jest jasne; zrozamiałe, tsdzięki bardzo umiejętnej ` nej, miewa także utwory  údatne; lecz : te ostatnie 
wielce: 'pocieszającego w tutejszem 'życiu muzyćżnem, (harmonizacji; muzyki jego słucha sięz wielką przyje- | nie mogą iść w porównanie'z jego *kompozycjami or- 
mianowicie od koncertu p. Zygm. Noskowskiego, któ- ;unością; zadziwia ou niekiedy | modulacjami *wielee '0-' kiestrówemi, pod względem zarównososnowy myśli, jak 
ry dał się poznać jako kompozytor bardzo uzdolniony *tyginalnemi, które: atoli odznaczają się wykończeniem ; opracowania takowych. 
i całkiem już dojrzały. ' Sympatyczne ze ' wszech miar *rtystycznem: Instrumertacja "w ogóle bardzo 'dobra;!' Z utworów orkiestrowych za najlepszy uznać nale- 
zdania o nim wszystkich gazet tutejszych, | nie tinleży niekiedy: bywa ona: nieco ciężka, /przytlaczająca, przez "ży, bezwątpienia, jego uwerturę, którą zaliczyć można 
przypisywać tej jedynie okoliczności, że jest to kóm+ 90 O8nowa traci na jasności; lecz ta niewielka stosun= słusznie.do rzędu najudatniejszych tego rodzaju utworów, 
pozytor: swojski; przeciwnie, wszelkie 'poehlebne' o nim kowo. wada zniknie sama przez się przy dalszej pra- skomponowanych w ostatnich czasach, Treść wzięta za 
"zdania są ze wszech“ miar ' zasłużone, oprócz talentu “87, praktyka bowiem ninw tym wypadku nadzwyczaj-- 
bowiem, p. Noskowski posiada głębaką znajomość “ne zniiczeńtie. PAIR Poz 


podstawę do napisania tej uwertury, dała kompozyto- 
t i /'rówi możność * wykazania swoich zdolności w malar- 
muzyki. TE IPH Zństańowiliśmy się tak długo nad' talentem p. No- 

O.ile nam wiadomo, p. 'Noskowski'' poświęca się skowskiego dla < tego, * że * jest toyw rzeczy '|samej ta- Na samym. 'początku' uwertury, spokojna powierzchnia 
kompozycjom od'dość dawnegó już czasu; trzy: luta lent niezwykły, 1) że. obecne czasy 'są' zaprawdę tak ogromnej masy wody, następnie stopniowe poruszanie 
temu "udał się on był do Berlina, do znanego kompo- (ubogie pod względem zdolności ńrtystycznych, * że nie” wię fali, srożenie się wiatru, straszna burza, 'i na za- 
zytora i kontropunkcisty /Kiehla, pod którego kierun. "można iid cieszyć się choć z rzadkiego "ich ukazywa: kończcnie; zttowu spokojna powierzchnia jeziora, -- 
kiem-pracowa! dwa łata nad teorją sztuki muzycznej, nia się 1 nie ocenić ich należycie. ” P/Noskówski pró- oddane są tak wybornie, że całość tworzy: obraz wielce 


-enma mensae A anaa aane M AC 


LETA A CT 1 PEŻAJ 


i obecnie, po uzupełnieniu studjów,* wrócił do'mas i bowół 'swoich sił, ż/ mniejsze lub większem powodze- | artystyczny i -pełón życia. Motywy vodzńaczają się: tre-. 


zaprodukował się publiczności jako kompożytor skoń- niem; we wszystkich niemal ródzajńćh' kompozycji, jakością: głęboką, szlachetną; piękny /'/jest /zwłaszcza, pod 
ezony, i jak powiedzieliśmy, (żłożył” świetne "dowody tò wykażemy dalej, 4 na' koncercie lawoimi oddał "pod. | względem 'pomysłu'" i opracowania, pierwszy : motyw, 
swego talentu, który dószedł do” znakomitego. rozwoju, ocenienie publiczności: uwerttrę' konóertówą na orkie- | powtarzający się kilkakrotnie w ciągu całej uwertury. 
dzięki: studjom bardzo poważnym: i rozległym. il strę, pod tytułem „Morskie oko,” tudzież «symfonję. Ingtrumentowanie: bardzo  chąraktęrystyczne i piękne, 


m 


Na szezególną o zasługuje uwagę bardzo. 'rzadki wo A-dur złożóną| z czterech częśgi;: zmtwonów: z4ś$ wo- pod. którym: tó; względem 'najwyżej / stoją początek i. 
okoniee uwertury: Słowem; jakkolwiek dlą' dokładnego 


obecnych czasach kierunek: tego kompoaytora=kiorunek zkalnych, trzy ńómanse: „Sen, «„Zajączek”i „Rieśń; o l 


ze wszech miar naturalny, zdrowy; wolny od wszelkiej! dlaryoju, wykonane przez «p. Cieślewskiego, jako ró. z6|oiwszech | miar * ocenienia tego: szczytnego utworu, 
-ichęci wydawania się "0ryginalnym; i fozwój, jego idei wnieżydrję '„Propeccatis” że: „Stabat Mater,” z;towa- „potrzeba. poznać go lepiej, wszęlakoże. posi ada on tyle 
-jest ontkiem loiczny:'s4 one * z:sobą zespolone zapo- | szyszenięm iwiólonszeli :(p. 'Grepelt)i- oskiegtry; ; /arję: tę ,piękna,ż6 nawet «przy, [powierzchownem poznaniu go, 
o mocą nie tylko środków zewnętrznych, lecz ńakże itre- wykonał paćWłaglysław. Noskawski,, brat. kompozytgra. |eho „może w nie « zwrócić: | na wię uwagi i nie wywrzeć 
| ości wewnętrznej; nie ma'*w nichi żadnego wymuszenia, «Oprócz tego, W piewszej, części: Ikońóertu wykonaną byk. iá słuchacza wrażenia bardze silnego i przyjemnego. 

| żadnego naciągania efektów, słowemi;itego wszystkiego, sło „Andwite waoniqvariazioni’z sonaty „nai skrzypce li -„Bymfonja vp. Nogkowskiego. należy: do rzędu bardzo 
- na conatrafiamy ezęsto u kompozytorów: najnowszej:szko--fortepian, przyczem |iwyłęonaweami - byli. pp. Górski i udataych utworów tegoòrodzajuų jakkolwiek, pod wzglę- 
- ły, którzy nieraz; przy zupełnym braku wyższej myśli vi Michałowski, (etosomsyw „ogsld i| kdem dnwencjii motymów,: jest słabszą od, uwertury; po- 
nie choąo'okazać się rutynistatni poziomymi, przepełniają || wysOdkądr istnieje sztuka smpeygzam nie „było « jeszcze p wiedzieć to «można ,zwłaszczą. ©0do pierwszej. (Allegro) 

— swojć * partytury "rozmaitemi * Howem” (zdaniem "ich)-i,tnkiego kompozytora, któryby: -ptacował oz: jednakiem | | 
„wszędzie równie dobra: «dwa: ustępy. przeciążone ipstru- 


kombinaejami' harmonijnemi i rytmicznetmi,)będącemi «powodzenien _wejj-wszyatkich ) rodzajach o kompozycji; 
Unie rezultatem rozwoju myśli, * lecz” po” prostu wybie-,« każdy. kompozytorspósiada zawsze swój rodzaj muzyki, | mentami idla tego powodu nie dość jasne, O praeo- 
| ogiem <szarlatańskim, "służącym do zamaskowania * ubó-gjwi:którymo bywa, u że-<się staki wyrazimy, specjalistą i | waniestematyczne, pierwszej części bardzo piękne, lecz 
stwa ducha. / Zdaje się nam że: wyższaść Swoją p: No-»;który odpowiada bardziej jego msposobieniiwdndywidu. „motyw. ię; dość: interesujący; iw „Adagio ; motyw , nie 
"skowski zawdzięcza głównie - poważnemu poglądowi iu alnemu. Zaczynający kompozytopówie próbują „zwykle | dość szlachetpy, i. część. ta. grzeszy „brakiem życia jest. 
głębokiemu pojmowaniu przepisów sztuki, które: to' 'ża-1oswysh sił wewyszystkich > rodzajach. 1muzyki,o lecz i, w | nieco bląda. i, rozwałkowana. ų Soherzo c jest. bezaprze- 
|» Jety cechują*jego mistrza. Co, sięstyczy(inweńeji, p. próbach; tychoi wychodzi na jaw, większe. :lub: mniejsze | ognie; najpiękniejszą . częścią symfonii: . jest ono; pełne 
"Noskowski posiada: takową w mierze Uostateęznej: jego:| uzdolnienie, do tęgosłub iewego- rodzaju muzyki. Toż | życia Logain] motyw. jego: bardzo.charakterystyczny i 
* pomysły ' muzyczne, z rzadkiami «/ wyjątkami, 84: szla->v$a1m0 widzimy uw p.o Noskowskiego. Aa, wszystkiego, ca, wielee nadający, się, do, obrobienin technicznego, . które 
* chetne, łglębokie i mie « pozbawione.unmniętności. Ve~ słyszeliśmy podezas ':koncertu » pomięnionego, można | jest. nadzwyczaj. zręczne i czyni: tą, Scherzo interesują- 
chnika bardzo dobra, opraco wanie tematyczne ze wszech wyprowadzić wniosek dość: zasadny, że. p. Noskowski., cem ed początku do końca; instrumentacja przewybor- 
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| gwardji; komendant miasta i' ober-poliemajster. O g0- "Telegram téns: jw. Lrabia, uprzejmie, ząkomunikował 
Uzinie 5 po. południu, kiedy wszyscy zaproszeni ZE- | <Towódcy „pułku,;dla. uczynienia go wiadomym pułkowi. siebie, kierowanią osobiście, na drodze powinności, ho- 
„Dalej. unstępowały, toasta za naczelnika, 3-ej dywizji 


' stwie! mużycznem,'i' powiodło: mu: się to bardzo dobrze. . 


i drugiej (Adagio) sozęści symfonji; _instrumentacja nie, i 
|zyka podłożona została pod bajkę 


dać uroczy ste świadectwo Swej Monarszej wdzięczności 
iiie wielmożnemy, panu, — rączył zaliczyć was do 
szeregów naszego wołyńskiego pułku lejb-gwardji. 
„Akt ten Monśrszego zadowolnienia z osoby jaśnie 
więlmożnego papa, „jest jednocześnie, i w jeszcze więk- 
szej mierze, wyrażeniem Najwyższej Łaski dla pułku, 
jest nagrodą dla putku za jego wierną słu :bę—nagrodą 
nader cenną. Jak sztandar daje się wojsku za jego 
wierną służbę, jako symbol honoru i cnót wojskowych, 
tak i przez zaliczenie jaśnie wielmożnego pana do 
szeregów naszego pułku, Najmiłościwszy Najjaśniejszy 
Pan, nagradzając pułk za jego uczciwą, wierną służbę, 
jednocześnie, daje nam w osobie jaśnie wielmożnego 
pana, żywy, przykład cnót — wojskowych i politycznych. 
Przepełniony wdzięcznością bez granie i przejęty głę- 
boko, znaczeniem tego aktu Monarszej względności — 
pułk nasz nigdy nie zapomni tej Monarszej łaski i nie 
przestanie dążyć do pozostania zawsze jej godnym. Tem 
bardziej możemy spodziewać się powodzenia tych dą- 
żeń, że jaśnie wielmożny pan, w obecnej chwili dajesz 
nam takie., uroczyste, oznajmienie swej szczerej. goto« 
wości, -że itak; powiem, zbliżenia się z naszą skromną 
rodziną , pułkową „i skupiwszy jej, szeregi na około 


| 
| 


noru i chwały, poʻktórej jaśnie wielmożny pan, przeszło 
pół wieku ¡tak świetnie „postępujesz. pe 
„Składając jaśnie wielmożnemu panu, . w „imieniu 
wszystkich członków naszej rodziny wołyńskiej, serde- 
czne „podziękowanie za okazaną nam uprzejmą wzglę- 
dność i pochlebne zaufanie, śmiem zapewnić Jaśnie 
wielmożnego pana, że wszyscy zupełnie pojmujemy, iż 
ta droga dlą nas oznaka dobrego waszego usposobienia 
wkłada na nas nówy I poważny obowiązek: aby być 
zawsze godnymi, i waszej względności, i waszego zaufania. 


10 E IOWI OF JE! odlyi AE 
ńa,; zwłaszeża zaś piękne jest przybywanie stoppiowe 
instrumentów na. początku Scherzo; część. środkowa, tg- 
go Swherzo (trio); .z powodu swego motywu subtelnego, 
szlachetnego, zę stosowną instrumentacją, przedstawia 
bardzo dobry. kontrast z burzliwem. Scherzo. „ Część 
ostatnia, również „ożywiona i piękna pod „względem 
motymów, słucha się. z wielką. przyjemnością i kończy 
bardzo: dobrze symfooję. Ogólne wrażenie, jakie wy- 
wiera symfonja, jest wspaniałe; świadczy ona 0 niezą- 
wodnym, potężnym talencie. kompozytora i może być 
ozdobą każdego „programu . koncertowego. . Mówiono 
nam, że symfonja ta wykonana już, była ; w, Berlinie 
z powodzeniem. : Oba te utwory wyegzekwowała orkię- 
stra nasza; pod kierunkiem samego kompozytora. Ja- 
kó „dyrektor, « p. *Noskowski ; dał się, również poznać 
z bardzo dobrej strony: prowadzi, on orkiestrę śmiało, 
energicznie, i, dla tego tęż orkiestra „grała lepiej niź to 
bywało dawniej,  Wszelakoż: wadliwość niektórych in- 
strumentów dętych, drewnianych wyszła i tu. Da. jaw, 
tak, iż nietylko w, intonacji, lecz nawet pod, względęm 
rachowania,. przytrafiały,, się błędy. bardzo jawne, jak 
ito: miałó miejsce np. do do fletu; . czyż „jedyna orkięs- 
tra tutejsza nie jest iw stanie lepiej uorganizować się 
pod tym względem, ; lub też, czy. 0 zdolnych flecistów 
tak, bardzo trudno? .. m i 
Publiczność. przepełniająca, salę, przyjęła abąte. u- 
twory z wielkiem zadowoleniem, nię szezędząe, oklas- 
ków i wywołując „po, kilkakrotnie, kompozytora. c „i 
Utwory, wokalne; p: Noskowskiego „są, woale, niezłe; 
piękny v jest zwłaszcza, pod , względem , myśli i wielce 
charakterystyczny romans, „Łieśń, o Sławoju”, napisany 
z odcieniem bohaterskim, przeprowadzonym bardzo. zrę- 
gznię „przęz eały ten rapsod; romans ten zbył „powtórzo- 
ny, ina żądanie, publiczności, Udatny jest także pod 
wzgledem, kompozycji romans nape i - 
Krasickiego; najsla- 
bszym, jest romans „Sen”. ,Spięwal te, romanse znańy 
dobrze, naszej publiczności p. Cieślewski, który atoli 
wykonał je, zdaniem naszem, „bez należytego zapału; 
najlepiej wykonał on „Pieśń o Sławoju”. INE 
Co się tyczy arji, „Pro peooatis” ze „Stabat Mater”, 
utwór ten p, Noskowskiego nie należy do _ rzędu cał- 
kiem udątnych: są tu wady głównie pod względem 
wokalizacji. " Głos śpiewaka używany jest tu często, 
bardzo niewłaściwie, jako instrument; TAZ wiolon- 
„ czelą akompanjuje głosowi, drugi raz, ten, ostatni akom= 
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zek”, którego mu- 
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* „Pozwól że, jaśnie wielmożny panie, w imieniu całej f. 5 z., stow. Kewachtińskiego 2 p. 3 f. 48 z, komp. szkopuł nieunikniony w systemie 


rodziny wołyńskiej, z całego serca, życzyć ci eałkowi- 
tego i zupełnego zdrowia, długiego i szczęśliwego ży- 
cia, abyśmy wszyscy mieli jeszcze zaszczyt i możność 
korzystania przez wiele a wiele lat, i z waszego świa- 
tłego kierownictwa, i z waszej drogiej dla nas przy- 
chylności. Panowie! za zdrowie najstarszego oficera 
wołyńskiego pułku lejb-gwardji, jaśnie wielmożnego 
hrabiego Pawła Eustachowicza Kotzebuego! Hura’ 

Z ostatniem słowem, wybuch pełnego zapału „hura,” , 
zagłuszył dźwięki muzyki wiwatowej. 

Na ten toast, hrabia odpowiedział podziękowaniem 
za uczucia wypowiedziane przez reprezentanta pułku, 
* oświadczywszy, iż jest zupełnie przekonany, że wszy- . 
soy oficerowie podzielają takowe. | 

Po obiedzie była podana kawa w bawialni, gdzie- 
jw. hrabia uprzejmie i gościnnie rozmawiał z nacze|l- , 
nikiem dywizji, dowódcą pułku i innymi oficerami. 

O godzinie 7!/, wieczorem wszyscy zaczęli rozjeż- | 
dżać się, unosząc z sobą najmilsze wrażenie, Smiało 
można powiedzieć, że 3 (15) listopada 1875 roku na 
długo pozostanie żywym w najmilszych wspomnieniach 
każdego oficera pułku. | 
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«* Zapowiedziany na dzień 18 (30) listopada koncert 
na rzecz niezamożnych uczniów Iustytutu Muzycznego, ` 
odbędzie się nieodwołalnie 21 listopada (3 grudnia) r., 
b., to jest w piątek, na którym między innemi wyko- | 


nanem będzie andante i scherzo z symfonji Zygmunta . 


| 


Noskowskiego. 
mW ZACTYW a .7 


Z INNYCH GUBERNIJ. 

* Z sprawozdania Nikołajewskiego powiatowego (w 
gubernji Samarskiej) urzędu ziemskiego XI kolejnemu 
zebraniu ziemskiego o oświacie ludowej w powiecie, 
okazuje się, że w 1874 r. w powiecie tym było 105 
szkół utrzymywanych przez ziemstwo, w tej liczbie 
pierwszorzędnych 29 męzkich i 1 żeńska, drugorzęd- 


| dłuższóm  nierównie trwaniem * niż "przy drugich. nad 


nych 28 męzkich i li żeńskich i trzeciorzędnych 36 
"wi 


męzkich i 1 żeńska we wszystkich tych szkołach uczy- 
ło się około 6,400 chłopców i około 1,000 


średnio około 70 uczniów. Nauczyciele i nauczycielki 


i ä | 
(pierwszych było 93, a ostatnich 18) pobierają w szko- | 


łach pierwszorzędnyeh po 200 rubli rocznie, w dru- 
gorzędnych po 150 rubli, a w trzeciorzędnych po 60 
rub. W liczbie nauczycieli są i stypendyści ziemstwa. ' 
W ogóle w ciągu roku 1874 na oświatę ludową ni- 
kołajewskie ziemstwo wydało 16,573 rub. 


* Gazeta Sybir donosi, że od 1 do 20 września 1875 
roku, dostawiono do przetopienia do irkuckiego labo- 
ratorjum przetapiania złota, piasku złotego, z placerów: 
okręgu Oleknińskiego 114 pud. 22 funt. 18 zołotn., 
w tej liczbie: komp. Przybrzeźno- Witimskiej 15 p. 39 


EC EEE 
panjuje wiolonczeli. W tym ostatnim wypadku śpie- 
wak zostaje cofnięty na tylny plan i wygłaszane przez 
niego wyrazy tracą całkiem na znaczeniu w nutach a- 
kompanjamentu; w śpiewie solowym, tryb ten nie po- 
winien mieć miejsca, nié wymaga bowiem tego niez- 
będność sytuacji dramatycznej, jak to bywa i być mo» 
że na scenie tylko. Jest to utwór w stylu kościelnym 
i pod względem harmonji przedstawia się dość pięk- 
nie. Numer ten wykonany był i niezadowalniająco: 
śpiewak nie posiada ani głosu dostatecznego, ani into- 
nacji dokładnej; trudno zgadnąć, dla czego powierzono 
mu wykonanie tej arji; co się zaś tyczy Pp. Gebelta, 
który towarzyszył przez cały czas na wiolonczeli, mo- 
żna dać mu radę, ażeby przygotowywał się lepiej przed 
wystąpieniem w obec publiczności: błędy w iatonacji 
w partji tak nie trudnej, nie uchodzą. wcale. 

Pozostaje nam jeszcze do powiedzenia o „Andante 
con variazioni,” na fortepian i skrzypce. Jest to utwór 
niewielki i niewywierający wrażenia; temat dla warja- 
cji nie ma sam przez się żadnego znaczenia, do tego 
zaś, same warjacje nie dość dowcipne i urozmaicone, 
ażeby mogły budzić interes. Wykonanie tego „An- 
dante” przez pp. Michałowskiego i Górskiego było 
bardzo dobre. Mówiono nam, iż pod względem cza- 
su, jest to pierwsza kompozycja p. Noskowskiego. 

Słyszeliśmy, że p. Noskowski powołany został na 
dyrektora do Konstancy, w Szwajearji, i że ma wkrót- 
ce opuścić nas. Życzymy mu z całego '/ serca szczęśli- 
wej podróży i dalszego powodzenia w zawodzie: mu- 
zycznym: talent jego dojdzie do większego jeszcze 
rozwoju i spodziewamy się, że nie poskąpi on) War- 
szawie swoich utworów. Nie można nie pochwalić za- 
miaru jego opuszczenia nas, Warszawa bowiem nie 
jest bynajmniej widownią dogodną dla' młodego ii pel- 
nego talentu kompozytora, zarówno pod względem jej 
sił muzycznych, jak i.... dla innych powodów: 

Mówiono o zamiarze p. Noskowskiego wystąpienia 
z drugim jeszcze koncertem, leeż były to pogłoski 
bezzasadne. isti 


Koncert Towarzystwa muzycznego odbył się, jak 
zwykle, w zaprzeszłą środę. Na program jego złożyły 
się trzy utwory: Kwartet G —dur Haydna, wykonany 
przez 30 instrumentów rzniętych; kompozycja na for- 
tepjan Hummla, wykonana przez p. Wieniawskiego, 
i trio Mendelsohna D— mol, wykonane przez pp. Wie- 
niawskiego, Łojkę i Altvatera. 

Najbardziej zainteresował pnbliczność pierwszy Z u- 
tworów pomienionych, a to dla wielu powodów.  Wspo: 
minaliśmy w poprzednim  feljetonie naszym, że Towa- 
rzystwu muzycznemu odmówiona została, dla jego kon- 
certów, pomoc orkiestry teatrów warszawskich, co znie- 
woliło Towarzystwo do uorganizowania orkiestry zło- 
żonej z amatorów. Przekonaliśmy się, żć usiłowania 

Wieniawskiego w tym względzie nie pozostały bez- 


dzie wsząt, i 
razem około 7,400; tak że na każdą szkołę przypadało | 


(w stronnietwie republikańskiem, jak pp. Thiers i Jules 


| 
| 
| 


f. 10 z., komp. Przemysłu 34 p. 21 f. 29 z., komp. ! 
Bodajpińskiej 1 p. 1 f. 52 z., stow. Wiernego 1 p. 10 ` zbytek gorliwości, popełnić takiego nadużycia? Jest 'to 


! 


| życzenia p. Wieniawskiemu powodzenia dla jego przed= 


Dzierżawców 10 p. 1 £, Bazilewskiego 16 p. 18 f. 70 
z., Trapieznikowów 27 p. 13 f. 30 z.; okręgu Nerczyń- 
skiego 37 p. 14 f. 46 z, w tej liczbie: Butinów 14 p. 
32 f., komp. Onońskiej 13 p. 29 f; okręgów Kańskie- 
go i Niższo-udińskiego 9 p. 25 f. 82 z., w tej liczbie 
komp. Tołkaczewów 4 p. 32 fi 19 z. 36 d.; okręgów 
Burguzińskiego i Wyższo-udińskiego 1 p. 22 f. 41 z., 
i obwodu amurskiego, komp. W yższo-amurskiej 35 p 
17 f; razem 198 pud. ,21 funt. 91  zołotn. Wysłano 
z irkuekiego laboratorjum do przetapiania złota 14-go 
września 1875 r. do mennicy st. petersburgskiej złota 
ligatarowego w sztabach 302 pud: 11 funt. 74 zolotn. 
48, dol. 


if 


* Przemysł górniczy w kraja Zakaukazkim powoli 
wchodzi w swe prawa i mineralne bogactwa tego 
kraju, zaczynają ściągać uwagę kąpitalistów, i- 

Tak niedawno, negocjanci Radokonaki i Marazli, 
w spółce z księciem Argutyńskim-Dolgorukowem za- 
dzierżawili, jak donosi gazeta Kaukaz, na 36, lat, (z od- 
nowieniem tego prawa jeszcze na drugie 36 lat) od 
obywateli powiatu Telawskiego, miejscowości 2 rudą 
miedzianą. 


SE 
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'  Rodokonaki i sp. zamierzają zezpocząć eksploata- 
cję w rozległych rozmiarach. ; 


WIADU | ZAGRANICZNE. 


* Roztrząsanie w francuzkiem Zgromadzeniu Na- 
tym razem, 


WENU 
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rodowem prawa wyborczego zagraża, 
ńiem naradach. | Podczas całeg 0 posiedzenia: z dnia 
| 23 listopada zajmowano” sią dwoma «tylko: artykułami 
tego prawa. Prawda, że w jednym: z: tych, artykułów. 
| podniesioną jest kwestja' kandydatury urzędowej a le- 
! wiea chciała pod tym względem poznaćcjasno zamiary 
| ministerstwa. P: Buffet zasłonił się zręcznie zdaniami 
objawionemi jaż kiedyś w viele" prawódawczem przez 
"PP. Thiersa i Jules Simona, którzy: przyznawali rządó+ 
i prawo wskazywania wyborcom "kandydatów posia- 
dających jego zaufanie. Obeenie' nawet p. Simon’ 0- 
świadczył, iż zdanie jego pod: tym względem dotąd się 
nie zmieniło, lecz że to jest jego osobisty sposób za- 
patrywania się a przeto nie obowiązuje zgoła jegó ko- 
legów z lewiey. . W każdym jednak. razie, p. Buffet 
przytaczając na swoją korzyść doktryny wyznawane 
przeż dwóch ludzi zajmujących tak wysokia stanowisko 


| Simon, utrudnił wielce zadanie swoich przeciwników, i 
w samej rzeczy, może on zapisać ten wypadek w sze- 
regu swoich'powódzeń parlamentarnych. Jednakże, cho- 
ciaż zasada wskazywania przez rząd kandydatów prze- 
zeń protegowanych, została przyjętą; trzeba jeszcze po- 
starać się o tó, ażeby i w zastosowaniu także zasada 
lowá nie utraciła wpływu na wyborców. Czyliż pod- 
rzędni urzędnicy administracyjni nie są gotowi, przez 


owócneńi, samych bowiem instrumentów rzniętych zdo- 
łał on uzyskać aż 30, i powiadają, że orkiestra ta uzu- 
pełniona: będzie niebawem przez dodanie instrumentów 
dętych. Publiczność, wielce zainteresowana: tą: kwe- 
stją, wyglądała z niecierpliwością pierwszego występu 
tych kadrów przyszłej orkiestry. Sala była 'przepeł- 
niona publicznością i ztąd panowało "gorąco nie do 
zńiesienia. Co. się tyczy. debiutu orkiestry, | to zwąży- 
wszy, że składa. się ona wyłącznie z amatorów i uor- 
ganizowała się bardzo niedawno, niemożna nie przy- 
znać p. Wieniawskiemu wielkiej zasługi i nie pochwa- 
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I lić gorliwie pp. amatorów, zwłaszcza, że wykonywanie 


napisanych na instrumenta rznięte kwartetów, chociaż, ng- 
wet Haydna; przez całą masę instrumentów, jest zada- 
niem bardzo trudnem, którego „nie podejmuje się ża- 
dna orkiestra; wykonywane bywa, niekiedy i jakie an- 
dante'z kwartetu! przez /wszystkie, instrumenta „rznięte, 
jak to słyszeliśmy często «na koneertach Bilsego i Bli- 
gego; lecz wykonanie w taki „sposób, całego kwartetu, 
od deski do deski, zdarzyło 'się , nam, słyszeć, po „raz 
pierwszy. (Zważywszy, dość znaczne trudności „ te- 
chniczne, jak również często. powtarzająco: się wy- 


sokie nuty 'w „skrzypcach, :,trudnem jest, -jężeli nie) 


niemożebnem, osiągnięcie zupełnej równości, tak w 
pasażach, jak dw w ihtonacjach. Dla tego też orkie- 


stry nie: podejmują, się takiego zadania. Łatwo ; zro-. 


zamieć, że: pan" Wieniawski. chciał: «głównie dowieść 
publiczności, żę z nieznacznęmi: nawet środkami da się 
coś zrobić w Warszawie; pomimo to zdaje 'gię mam, że 
pobłądzono wykowywając cały: kwartet. Dość byłoby sn- 
mego andante dla przekonania! o tem publiczności. Sci- 


śle mówiąc; nie można ganić wykonania” tego 'kwarte-' 


tu, ze względu naito, «cośmy wyżej: powiedzieli; w 
rzeczy samej bowiem, z wyjątkiem niewięlkiego wy- 
padku w pierwszej części, cały kwartet szedł dość głąd- 
ko" i' publiczność nie szozędziła oklasków * wykonaw- 
com, "po skończeniu zaś kwartetu, wywołała p. Wie- 
niawskiego.  Słabszą od innych jest w tej orkiestrze: 
partja wiolonczel. Spodziewać się należy, że przy dal- 
szych egzercycjach, 'órkiestra' ta' nabędzie więcej śmia- 


łości*i że”po wzmoenieniu nieco: partji wiolonczelowej” 


będzie całkiem dobrą. © Nie należy zapominać, "że na 
teraz i połowa zadania nie została. jeszcze wykonana; 
'najtrudniej będzie z iusttumentami ' dętemi; 'trudności 
pod tym względem 'są: tak znaczne, że pomimo całego 


sięwzięcia: wątpimy “o` rychłem jego urzeczywistnieniu, 
zwłaszcza co się tyczy terazniejszego sezonu. 

“Utwór Humila wykonany został przez p. Wienia- 
wskiego' bardzo czysto! i dokładnie, lecz mie wywarł 
wrażenia, z powodu czezości jego osaowy; wszystko Ww 
tej kompożycji oparte" jest ' nw 'rutynie; <passaże jak naj- 
oklepuńsze, idee pospolite" i"bdzbórwnej" źle zrobił pi 
Wieniawski wskrzeszając tego nieboszczyka, którego 


śpieszył zaznaczyć przyrzeczenie zawarte w oświadcze- 


pospolitę. Jakkolwiek to oświadczenie objawiło się 


m 
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kandydatur urzędo- 


wych, chociażby nawet system taki wyższe sfery rzą-| 


dowe pragnęły najszczerzej utrzymać w granicach na- 
znaćźonych przeż ppr"Thigrsa i/Jfles Sifón á W/któs 
rych i p. Buffet |przekroczyć| nie chcę, jak to,sam 
oświadczył wyraźnie. Zapewne też jako środek do 
wczesnego zapobiężenia takim nadużyciom, p. Marcel 
Barthe zaproponował, iżby zabroniono agentom władzy 
wskazywać w jakikolwiek sposób kandydatów przy 
głosowaniu wyborców. Wniosck ten, będący ` niejako 
zaprzeczeniem prawa przyznanego rządowi, lub przy- 
najmniej mający na celu uniemożebnienie wykonania 
owego prawa, został /odrzueony, chociąż . słabą, więk», 
szością zaledwie tylko kilku, głosów. Faks 

14 Już mńieńtno, że rozprawy ukończone zostały, gdy 
wystąpił p. Tolain ż żywym na ministerstwo napadem, 
oskarżając je o chęć popierania kandydatów nieprzyja- 
znych dla rzeczypospolitej. P. Dufaure powstał żywo 
przeciwko temu- oskafżeniu, nazywając je „obrażują- 
cem dla siebie i dla całego gabinetu.” P. Tolain po- 


niu ministra sprawiedliwości. W rzeczy samej, przez 
sposób w jaki odpowiedział na słowa rzecznika lewicy, 
p. Dufaure zobowiązał się, iż rząd popierać będzie 
tylko kandydatów zdecydowanych podtrzymywać rzeQz- 


tylko pośrednio, tworzy ono wszelako jeden z najcie- 
kawszych epizodów terazniejszej sesji izby; jest to zresz- 
t4, Owen i bardzo "kategorycznemi" potwierdzeniem 
solidarności panującej pomiędzy rozmaitemi członkami 
gabinetu. 


'* Sejm węgierski ódrzucił krytyki wymierzone przeż 
opozycję przeciwko ministerstwu Tiszy, przyjmując ZA- 
raz po pierwszem odczytaniu budżet królestwa potężną 
większością 220 głosów. Przy. głosowaniu gabinet miał 
tylko przegiw sobie węzorajszych przyjąciół swoich, ra- 
dykalistów i swoich nieprzejednanych wrogów konser- 
watystów, lecz były to głosy wołające na puszczy. 
Podczas tych rozpraw: pamiętnych: pojawiło się dążenie 
skłonne do zniesienia instytucji zarówno kosztownej, 
jak nieużytecznej, to jest hońwedów czyli milicji naro- 
dowej, którą proponowano złączyć ż armją wspólną z 
warunkiem uńarodowienia następnie dwóch kontyngen- 
sów: przedlitawskiego i madziarskiego. Leez pómysł tén 
nie ma widoków: przyjęcia go w Wiedniu. 

* P. D.Chainri, ostatni sprawujący interesa Liberji, 
otrzymał list z donięsięniem o bitwie  ząszłej 10 pa- 
ździernika, w której wojska rządowe zostały odparte i 


nionych. „Niektórzy z.ranionych zostali następnie Za- 
bicia głowy ich;i prąwe ręce odoięto i te zamierzają 
wysuszyć i przechowywać jako trofea zwycięztwa. 
Jrupy zabitych „zostały poćwiertowane i zjedzone przez 
krajoweów. Sześć domów spalono. Panuje wielki u- 
padek ducha a, mer nagląco prosi p, Chainri o do- 


starczenie starej odzieży i środków lekarskich. 
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lópiejby byłó pozostawić” w spokóju; minął bczpówro- 
tnie czas utwórów tego rodzaju, żwłaszcza zaś nie po- 
winny one figirówać na programach Towarzystwa 
specjalnie muzycznego. 00 90 ; 

Co się tyczy znanego trio Mendelsohna, to pomi- 
mó wysokich żilet tej kompozycji, nie wywarła ona 
wrażenia dla wielu powodów, z których najgłówniej- 
szemi były, pewien chłód 'w wykonaniu, brak subtel- 
nych odcieni, jak również ta okoliczność. | że, inatru- 
| mentów. rzniętych, zwłaszcza wiolonczeli, mię dość było 
słychać, przytługiiały |, je. bowiem „dźwięki fontepianu, 
który, przez, nieuwagę: pozostał otwartym; do tego zaś, 
przymioty samych instrumentów ;grały: tu, także dość 
ważną. rolę; pod. „względem, technicznym, . trio. szło 
głądko, leez + jak - .powiedzieliśmy, „nie. wywarło: wiel- 
kiego na j publiczność srażepiam=n; pa 1951 oh 

| W. zaprzeszły piątek,. na więczorze muzycznym te- 
goż. «Kowarzystwa,., wykonane, były, niektóre: bardzo 
piękne kompozycje, jako to, pierwsza część sonaty na 
fortepjan, na jg: ręce, A. „Rubinsteina, dwie części: trio 
na, fortepian, skrzypoe ; i wiolonczelę, „Raffas oraz ro- 
mange, Schumana i. Moniuszki, Publiczność. dawała sute 
oklaski pp, .Wieniaw skiemu ji. Makowskięmu, którzy 
wykonali bardzo ;dobrze trudną sonatę pomieniogą; 
podobało się także publiczności. trio Raffa,, wykonane 
dość, dobrze. przez pp. Makowskiego; Łojkę i ;Altya- 
tera. P. Hieronim; który brał; udział; w. części wokalnej. 
tego koncertu, posiada baryton dość silny i przyje- 
„mnhego brzmienia; publiczność przyjmowała go bardzo 
sytopetyczaia.u; "odo  oidaroM,  aroluięt boq qti 

Tydzień temu; w. poniedziałek, odbyła się niewielka 
uroczystość muzyczna na óżeść 'śws'Oecylji, . patronki 
mużyki. Urządzenia: tej. uroczystości muzycznej podjął 
mię, tak samó/ jak w latach poprzednich, psi Apolinary: 
'Kątski. '/'W' kościele po-Fransiszkańskim, «przy ulicy 


straciły dwunastu ludzi, w zabitych i sześćdziesięciu rar |- 


sia 
Telegramy z gazet zagranicznych. 

* Wersal, 25 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzeniu Narodowego przyjęte zostały, w trzecim 
odeżycie, artykuły prawa wyborczego od 9-go do 12-ge; 
poprawka postawiona przez lewicę, żądająca, ażeby ofiće». 
rom armji terytorjalnej nie służyło prawo wybieralności, 
została odrzucóna 383 głosami, przeciw 295. Artykuł 
13-ty, uznający za niebyłe przyjęcie mandatu narzucone- 
go, Zgromadzenie przyjęło wszystkiemi. głosami prze- 
cim 42, © A 

* Wersal, 26 listopada. W Zgromadzeniu Narodo- 
wem toczyły się dziś w dalszym ciągu rozprawy nad pra- 
wem -wyborczem. Poprawka na korzyść wyborów z list, 
postawiona przez deputowanęgo Naquet, została odrzu- 
cona 477 głosami przeciw 110. W dalszym ciągu posie- 
dzenia Gambetta popierał poprawkę deputowanego Jo- 
zon'a, również na korzyść wyborów z list, i to w ten spo- 
sób, ażeby jeden deputowany wybierany był na 75,000 
nie zaś na 100,000 mieszkańców, jak proponował Left- 
vre-Pontalis. Gambetta oświadczył się na korzyść poli - 
tyki ustępstw i pojednania -i twierdził, że można będzie 
to osiągnąć jedynie za pomocą wyborów z list. W koń- 
cu mówca wezwał rząd, ażeby oświadczył się co do poli- 
tyki, jaką powoduje się. . Ministex Buffet. odpowiedział 
na to,. że obstaje, za wyborami. jednoosobowemi, życzy 
sobie bowiem, ażeby wybory były jawnym i prawdziwym 
wyrazem usposobienia kraju i woli wyborców. Minister 
przemawiał dalej za niezbędnością zespolenia wszystkich 
sił konserwatywnych, które są wprawdzie rozdzielone na 
teraz, lecz mogą zjednoczyć się na drodze legalnej, kon- 
stytucyjnej, w obronie polityki konserwatywnej i zasad 
społecznych, napastowanych obećnie przez: tych, którzy 
głosowali. za konstytucją z 25 lutego, lecz tłomaczą 
ją w sposób, przeciw któremu musiano zaoponować. 
W końcu posiedzenia, poprawka Jozon'a została odrzu- 
cona 387 głosami przeciw, 302,. r Fiu zed ży 

n Paryż 25 listopada," Podług wiadomości otrzyma” 
nej przez „Ajencję Havas”, Don Karlos wydał z Duruigo, 
pod datą 23 b. m., proklamację do ochotników, wzywa- 
jąc ich do energicznego odparcia ataku grożącego im ze 
strony armji. północnej. varreka T 


* Paryż, 26 listopada.” W skutku zrzucania przeż 
gazety ajercji telegraficznej Havas rozpuszczanią wido- 
cznię mylnych pogłosek o postawieniu na stopie wo» 
jennej trzech dywizij ruskich, ajeneja tą oświadcza, że 
nietylko nie rózpuszczała podobnej! wiadomości, ‘pocho: 
dzącej z ajencji angielskiej, ale wstrzymawszy się od 
Jej wydrukowania, pośpieszyła ogłosić zaprzeczenie, jak 
tylko: to ostatnie nadeszło z Petersburga. 

* Paryż, 26 listopada. Na giełdzie wczorajszej obiega- 
ła pogłoska, że Towarzystwo angielskie zawarło z wice- 
królem Egiptu umowę, na mocy której toż Towarzystwo 
nabyło 175,000 akcij. należących do wice-króla, za. sumę 
100 miljonów franków i z zagwarantowaniem | 7- procent 
na przeciąg 11 łat. Pożyczka egipska 7-procentówa, 
która w skutek dokonanych na giełdzie wczorajszej 
znacznych zakupów na. rachunek anglików, podniosła 


byłaby tak odpowiednią duchowi tego numeru.” 
Wykonanić było w ogóle bardzo dobie. Wyborny 
rezonans w tym kościele przyczynia się nie mało do 
uwydatnienia śpiewu solo; najbardziej podobało się nam 
wykonanie przez p. Wasilewskiego jego pattji; głos 
jego brzmiał prześlicznie, nawet przy największem 
pianissimo. Chóry i orkiestra wywiązały «się należycie 
ze wego zadania. Kościół był przepelniony , publicz- 
nością. i E% Tiaa 
Wieczorem, tegoż. dnia, „miłośnicy. muzyki i mrtyści 
zgromadzili się bardzo. licznie na. kolację składkową 
w Resursie Obywatelskiej, "BEL, a 
W krótco. częka, publiczność tutejszą cały sźereg 
koncertów» i zabaw muzycznych: Zapowiędziany ; już 
zostal na. przyszły. piątek, koncert na. rzecz konserwa- 
torjam, pod „kierunkiem p, Ap., Kątskiego.,. Podczas 
tego koncertu wykonana będzie. między - innemi „Gal- 
lia,’ utwór, patrjotyczny Grounod'a, Nastepnie- da Heg 
certo p. Kleczyński, fortepianista tutejszy. - o 
Opera włoska, po długiej zwłoce, zainaugurowała 
nareszcie swój..sezon przez, wystawienie opery „Aida,” 
Verdego. . Sprawozdanie z tej nowości, która, wywoła- 
łą tyle wrzawy we wszystkich wielkich miastach Ku- 


|ropy, odkładamy do następnego przeglądu, | na. teraz 


zaś wspomniemy 0 ;kilku nowościach muzycznych po 
za obrębem „Warszawy. EOT i 
[Sezony koncertów i opery rozpoczęły się / wszędzie. 
Na scenie teatru: opery w Berlinie wznowiono opery 
Gliicka, które mają. wielkie powodzenie; miektóre z nich 
instrumentował. na nowo Wagner, który też znacznie 
skrócił je. Zasługuje nauwagę koncert naszej pobratymki, 
pani Biełochy, „śpiewaczki, który, miał. wielkie 'powo- 
dzenie. /W, Wiedniu- odbyło się, już pierwsze- przedsta- 
'"wienie opery. Wagnera, „Tanhduser”,, której próby od- 
by wały się pod kierunkiem samego kompozytora; Wa- 


| 


Zakroczymśkiej; wykonana żostała, pod /kierunkiem p. | gner nie posiąda się, z„radości z powodu; wybornego 
Kątskiego, msza D—dur' kompozycji Gouaod'a, "ptży | wykonania jego opery, „zwłaszcza przez orkiestrę. 
spółudziale artystów tutejszych: - "panny Wojakówskiej (Z wielu. miast 'Europy, w tej. liczbie z obu. naszych 
oraw pp. Cieślewskiego' i Wasilewskiego; tudzież or- jatolic, pozamawiano bilety. na to-przedstawienie. > To- 
kiestry teatru wielkiego, wzmożonej przezo'dódánie | warzystwo muzyczne. wiedeńskie rozpoczęło także gwo- 
'uezniów konserwatorjam, jak również chorów teatru i |je koncerta, z programom wielęe: urozmaiconym; co się 
| konserwatorjum. "Mszą ta należy” do liczby bardzo u- tyczy środków do, wykonywania muzyki, dość powie- 
 datnych kompozycji Głounod'a; "styl jej” bardzo szla- | dzieć, że orkiestra tego Towarzystwa posiada 80 skrzy- 
chetny, kościelny i' wielce "wdzięczny © w wykonaniu; piece, po 20 altówek i wiolonczel, 18 kontwabasów i t.:d. 
gdzie niegdzie; jak. to bywa często u Głouńod'a, trafiają | lu W Brukseli zaszła konieczna potrzeba znacznego 
się melodje' nieco; mdłe, lecz w ogóle utworu tego- zwiększenia liczby uczniów konserwatorjum, do egzami- 
słucha: się z wielką przyjemnością; nie ma w: nim nów bowiem wstępnych, na 19 wakansów, 


i zgłosiło się 
wybiegów kontrapunktówych, lecz przemaga żywioł +200 kandydatów. i : 


melodji, "harmonizacja: zaś wsżędzie ~v jest swobodna if |/W Paryżu bawi jakiś murzyn z rzadkim głosem < 
piękna. Najuđatniejszeojest „„Credo,” w Sanctus" zaś | tenorowym, zarówno 'pod względem siły, jak i wyso- 
bardzo dobry jest .rozwój”tematyczny: motywuri «wielce | kich tonów; powiadają, że: zamierza om, wystąpić. na 
'efektowne” stopniowe : przysparzanie | się głosów; sam ;scenie, przyczem, „naturalnie, - będzie / musiał malować 
przez się, {motyw tega: numeru nie bardzo się ; nam sobie twarz, z wyjątkiem w.operze „Otello”, . 
podobał; nie ma w nim tej głębi tajemniczej, która | PORTA 


mia 


` że wielu czarnogórców łączy się nieustannie 
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się była w kursie do 320, poskoczyła dziś na.335, a to 
z powodu pogłoski pomienionej (patrz Londyn). 

* Paryż 27 listopada. Z powodu wypadków zazzłych 
na zgromadzeniu bonapartystów, odbytem w Belleville 
23 b. m., ogłoszone zostało rozporządzenie urzędowe, 
podług którego gubernaror Paryża postanowił w poro- 
zumieniu z ministrami, że wzbronione zostają na przy- 
szłość takie zgromadzenia, które z natury swojej mogą 
wywołać rozruchy. i 

” Raguza, 26 listopada. Z południowo- stowiańskie- 
go źródła donoszą, że deputacje powstańców zamierza- 
ją udać się do Wiednia, Berlina i Petersburga, w celu 
wyjednania zneutralizowania pewnego okręgu dla ro- 
dzin powstańców i wyjednania interwencji wielkich mo - 
carstw dla zamienienia Hercegowiny na państwo lenne. 

* Barmen, 25 listopada. Tutejszy, dopiero od roku 
zeszłego otwarty wspaniały teatr miejski, spalił się do 
szczętu. Trzy osoby (malarz dekoracyjny, jego pomo- 
enik i jeden z jego uczniów), którzy usiłowali ocalić się 
za pomocą zeskoczenia ze szczytu gmachu, zabiły się. 

* Kopenhaga, 26 listopada. Król wrócił tu dziś, o go- 
dzinie 11-ej przed południem, z Anglji i powitany został 
przez księżnę małżonkę następcy tronu, ministrów oraz 
zwierzchników władz wojskowych i cywilnych. Książe 
następca tronu duńskiego nie wrócił jeszcze. całkiem do 
zdrowia po spadnięciu z konia. 

* Madryt, 26 listopada. Podług otrzymanej tu de- 
peszy urzędowej z Pampeluny z 24 b. m., jenerał Que- 
sada odparł 12 bataljonów karlisowskich i zajął Pam- 
pelunę po bitwach, które trwały nieustannie przez trzy 
dni. 

* Haga, 23 listopada. Rząd złożył stanom jeneral- 
nym liczne projekta finansowe, w ktorych proponuje 
zwłaszcza podwyższenia opłaty od spirytusa o 4 gulde- 
ny na hektolitrze, podwyższenie cła . przywozowego od 
herbaty, jak również zaprowadzenie akcyzy od tytoniu, 
mianowicie w stosunku 22 guldenów ód 100 kilogra- 
mów. Za to ma być zniesione cło przywozowe od 
tytoniu, zboża i drzewa buduleowego, jak również cło 
wywozowe od szmat. 

* Konstantunopol, 23 listopada. Minister wojny Riza- 
pasza mianowany został znowu ministrem marynarki, 
dotyebczasowy z: ś minister marynarki Namyk-pasza 0- 
trzymał nominację na ministra wojny. Sadyk- pasza wy- 
jechał do Paryża dla objęcja tam stanowiska ambasa- 
dora. Dotychczasowy, zastąpiony przez Reszyda -pa- 
szą minister spraw zagranicznych, Aarify-pasza, przyj- 
mowany był przez sułtana na posłuchaniu. 

* Belgrad, 24 listopada. Powiadają, że rząd serbski 
zaniechał zamiar zawarcia traktatów handlowych i po- 
stanowił raczej złożyć w Skupezynie projekt taryfy 
ceł opiekuńczych, podług którego artykuły handlu 
przywozowego obciążone będą wysokiem cłem. Oprócz 
tego ma być zaprowadzony podatek od patentów za- 
granicznych. 

* Londyn, 24 listopada. Times otrzymał z Konstan- 
tynopola wiadomość z daty wczorajszaj, że Porta upra- 
szała ponownie ombasadorów Rosji i Austji, ażeby 
przełożyli księciu Mikołajowi czarnogórskiemu o tem, 
Z por 
wstańcami hercegowińskiemi. Toż pismo podaje z Ce- 
tynji wiadomość, że z powodu nastania zimna, działa- 
nia nieprzyjacielskie zostały przerwane. 

* Londyn, 26 listopada. Podług otrzymanych tu wia- 
domości z Hawanny, komisarz specjalny Rube, które- 
mu rząd hiszpański powierzył zreorganizowanie finan- 
sów hiszpańskich na wyspie Kubie, oświadczył, że do- 
chody wystarczą na pokrycie wydatków i że po upły- 
wie grudnia można będzie uczynić zadość wszystkim 
zobowiązaniom. 

* Londyn, 26 listopada. Times donosi, że rząd an- 
gielski nabył od wice-króla Egiptu akcij kanału Sucz- 
kiego za sumę czterech miljonów funtów szterlingów i 
upoważnił go do wzięcia na tę sumę płatnego natych- 
miast wekalu na dom Kotszylda. 

Powiadają, że na nabycie od wice-króla Egiptu 177,000 
sztuk akcij kanału Suezkiego za sumę 4 miljonów funt. 
szterl., żądane będzie przyzwolenie parlamentu. 

Streets, gubernator w posiadłościach angielskich na 
półwyspie Malakka, otrzymał od rządu polecenie za- 
niechania wszelkiej polityki zmierząjącej do dalszych 
anneksij i skierowania usiłowań jedynie do ukarania 
morderców ajenta Birch'a. 

* Bombay, 25 listopada. Książę Walji wyjechał ztąd 
dziś po południu, z zamiarem udania stę najpierw do 
Goa, ztamtąd zaś do Colombo. 

* Kair, 26 listopada. Podług otrzymanych tu wia- 
domości, oddział wojsk egipskich, dowodzony przez 
pułkownika, został napadnięty przez abisyńczyków i po 
12-godzinnej bitwie całkiem prawie zniesiony. Abisyń- 
czycy ponieśli także znaczne straty. 

Suma 100 miljonów franków, które wice-król Egi- 
ptu ma otrzymać w zamian za odstąpione rządowi an- 
gielskiemu akcje kanalu Suezkiego, w liezbie 177,000 
sztuk, przeznacza się na spłatę przypadających w przy- 
szłym miesiącu i w styczniu 1876 roku rat długu bie- 
żącegu egipskiego. Zresztą, rząd angielski zagwaran- 
tował 50/, (nie zaś 7%); na przeciąg 19 lat (nie zaś 
11 lat). ie 

* Nowy-Jork, 26 listopada. Podług otrzymanych tu 
wiadomości, koło wysp Magdaleny (posiadłości angiel- 
skie w Ameryce północnej) rozbiło się 6 okrętów; z li- 
czby 62 ludzi osady tych okrętów, Wyratowano 17-tu 
tylko. 

m OK rasa GEY LEŃ 


* Setna rocznica. W dniu 14-m b. m. upłynęło lat 
sto od czasu, jak Goethe obrał sobie Wejmar za miej- 
sce swego zamieszkania. Z powodu takiego jubileu- 
szu, w teatrze miejscowym, począwszy od d. 18 b. m. 
do 4 kwietnia roku przyszłego, jako dnia śmierci wiel- 
kiego poety, wystawiane będą jego utwory dramaty- 
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„ ezne,- mianowicie : 
„Ipbigenia,” „Tasso,” „Stella,” „Egmont,” „Córka nie- 
prawna” i naostatek „Fnust.” Tej ostatniej tragedji 
przedstawione będą obiedwie części, 


O 


* Budowle pałacowe.—Pałac zimowy w Petersburgu 
jest największym gniachem w tym rodzaju; zajmuje on 
654,238 stóp kwadratowych; po nim idzie rzymski 
pałac watykański, zajmujący wraz z belwederem 478,900 
stóp; dalej pałace główniejsze monarchów europejskich, 
podług ilości zajmowanej przez nie przestrzeni, idą 
w porządku następującym: cesarski pałac wiedeński 
(482,000 stóp), królewski pałac monachijski (291,600 
stóp), pałace Luwru w Paryżu (275,625 stóp), wielki 
harem, w Konstantynopolu (260,000 stóp), berliński 
pałac królewski (232,320 stóp). 

* Królowa Izabela hiszpańska składała temi dnia- 
mi przed sądem w Paryżu przysięgę w procesie cywil- 
nym. Płaciła ona kucharzowi swemu, za stół całego 
dworu swego, ryczałtowo umówioną cenę. Kucharz 
zostawiwszy 27,000 franków długów, umknął, a do- 
stawoy pozwali królowę żądając, aby odpowiadała so- 
lidarnie za swgo kucharza. Adwokat królowej wyka- 
zywał, że była ona tylko stołowniczką (swego kucha- 
rza i płaciła mu regularnie stołowe według umowy. 


królowej stwierdzić swoje, twierdzenie przysięgą, po 
złożeniu której, sąd oddalił roszczenia dostawców i 
skazał ich na koszta. 


* jeszcze o Stronsbergu. Z powodu środków, do 
jakich doktór Strousberg zmuszony był uciec się. osta- 
tniemi czasy, przed katastrofą, piszą z Berliaa: „Ten 
olbrzymi upadek nie zupełnie znienacka dotknął świat 
finansowy. , Ludzie świadomi i kompetentni, przed ro- 
kiem, uważali już p. Strousberga za niepowrotnie zgu- 
bionego, tak, iż. z wyjątkiem domu handlowego Jacques, 
który znajduje się w ścisłej zależności od. stanu do- 
ktora, niewiele banków berlińskich pociągniętych zo- 
stało jego upadkiem. Niektóre wielkie instytucje zwią- 
zane są z nim interesami; naprzykład Towarzystwo 
dyskontowe, ma dowody zastawne. Ostatniemi czasy 
p. Strousberg mial kredyt tylko u tajnych lichwiarzy, 
których nie ma. eo żałować. Najwięcej zasługują na 
pożałowanie dostawcy, którzy przy ogólnej stagnacji 
interesów, mimowolnie uczestniczyli w przedsiębier- 
stwach p. Strousberga, nie otrzymując nawet od niego 
pewnych zabezpieczeń. Tymczasem p. Dtrousberg 
wszystkim i wszędzie dostarczał roboty, i im bardziej 
wikłał się, tym więcej wymyślał przedsiębierstw. Wi- 
doeznie i dokumenta własności majątków miał w swem 
ręku dla tego tylko, aby zyskać kredyt. Gdyby wszyst- 
kie jego posiadłości złożono w jedno, to utworzyłyby 
bardzo porządne księztwo. Na tydzień przed katastro- 
fą zasekwestrowaną została prześliczna bibljoteka jego 
hotelu, z powodu niezapłaconych pretensji. Strousberg, 
Langrange- Dumonceau, Mirès, ci Merkademowie, ckrę« 
ty puszczające się na daleką żeglugę, których nazwiska 
staną się nierozląnznemi w martyrologji spekulacji, doznali 
zupelnie jednakowego losu. Też samu środki, też same 
rezultaty: szybkie wzniesienie się, olśniewająca wspania- 
łość—głęboki upadek. Za zjawieniem się, nowiejusz 
jest genjuszem, którego otaczają, oblegają; jest to bo- 
żek; i tak ciągnie się lat kilka. Potem następuje upa- 
dek, a współczesny Law, spuszczony przez wszystkich, 
nieszczęśliwy, zostaje ujęty i osadzony w areszcie. Iluż 
to już widzieliśmy takich finansistów —meteorów, wpa- 
| dających w przepaść!” 
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* W Anglji w warsztatach Portsmouth, w przy- 
I szłym roku zamierzają spuścić na wodę największy 
„wieżowy dwuszrubowy pancernik „Inflexible.” Pancer- 
nik ten przedstawia zupełnie nowy typ żelaznego for- 
tu pływającego, o 109 stopach długości, a 74 stopach 
szerokości; chroniony on jest przez pancerz mający 24 
cale największej grubości. Pozostała zaś część statku 
służy tylko dla lepszej jego spławności, tak, iż cała 
długość statku będzie wynosiła 317 stóp, a szerokości 
|-74 stóp; objem jego wynosić ma 11,000 tonn; średnie 
przypuszczalne zagłębienie się w „wodzie dochodzi pra- 
wie do 24 stóp, Kazamata będzie się wznosiła na 10 
stóp od wody i broniła sobą podstawę dwóch wież z po- 
mieszczonemi W nich czterema 80-tonnowemi działami, 
machiny, kotły i krujt-kamerę. Pancerz tego statku, 
oprócz wieży, będzie się składał z kilku warstw. Olbrzy- 
mi taran „Inflexible” cały jest ukryty pod wodą. Siła 
„machiny jego ma wynosić 8,000 koni. Wszystkie ro- 
boty na tym pancerniku, jako to: podnoszenie kotwi- 
cy, poruszanię sterem, nabijanie dział, wentylację i t. p., 
będzie wykonywała para, tak, iż ilość machin na nim 
będzie największa; liczebność zaś osady z oficerami bę: 
dzie dochodziła tylko do 350 ludzi, Wartość całego te- 
'go pancernika-olbrzyma kosztować będzieź w Anglji 
3,311,500 rubli. 

* Antracyt gruszewski. O ile wiadomo, tylko Ro 
sja i Stany Zjednoczone Ameryki północnej posiadają 
tak drogocenny opał mineralny, jak untracyt; tymcza- 
'sem rozszerzenie tego opału jest nader ograniczone, 
właśnie w tych miejscach, które leżą najbliżej strefy antra- 
oytu dońskiego. Nadzwyczajny niedostatek rozwoju prze- 
mysłu kamienno węglowego, drożyzna robocizny i brak 
przedsiębierczości wywołały pojawienie się takiego 
szczególnego faktu, iż statki „Ruskiego Towarzystwa 
żeglugi parowej i handlu” opalane są nie ruskim, lecz 
angielskim węglem, mimo to, że samo towarzystwo ma 
obszerne pokłady węgla kamiennego i antracytu. Lecz 
ponieważ węgiel angielski jest tańszy aniżeli ruski, 
przeto przekładają go nad ostatni. Jednakże musiała 
į przyjść nareszcie kolej i na węgiel ruski, a jak donosi 


Przeciwna zaś strona zaprzeczała temu, wypadło więc. 
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„ Odask. List, Objawl., ostatnięmi czasy antracyt gruszew- 
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„rwin,” „Elmira,” „Clavigo,” ; wski dostarczany jest do Odessy w wielkiej ilości, tak, 


że eo do wysokości zbytu, już apółzawodniczy z wę- 
glem kamiennym angielskim. 

* Sposób gaszenia nafty. W obec częstych wy- 
padków nieostrożnego obchodzenia się z naftą, koń- 


czących się nader smutnemi następstwami, gazety do-: 


noszą, że pewien aptekarz w Antwerpji wynalazł pro- 
sty i szybki sposób gaszenin wszelkich ciał tłustych i 
oleistych które się zapalą: potrzeba tylko takie zapa- 
lone ciało oblać chloroformem, aby płomień przygasł 
bezzwłocznie. 


* W Japonji, właściwe mówiąc, niema bydła; tym- 
czasem cudzoziemcy twierdzą, że wewnątrz kraju ist 
nieją wszelkie najwyborniejsze warunki do hodowli 
bydła rogatego. Przed kilku miesiącami, pewien ame- 
rykanin, p. Jobnes, zaproponował rządówi kupno owiec, 
które sam obowiązuje się przywieść do Japonji i pię- 
lęgnować przez lat kilka, z warunkiem, aby mu przy- 
rzeczono, na wypadek powodzenia przedsięwzięcia, 
większą część zysków. Początkowo przedsięwzięcie to 
odrzucono; lecz potem plan p. Johnes przyjęto z pe- 
wnemi zmianami. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
otrzymuje 10,000 owiec i utrzymuje swoim kosztem 
50 ludzi dla ich pielęgnowania, w ciągu lat ośmiu, 
pod kierunkiem master Johnes'a. Za 18 miesięcy ma 
mu być udzielone 1,500 akrów pastwisk; takaż sama 
ilość gruntu będzie mu dawaną co rok, dopóki całe 
pastwisko nie będzie zajmowało przestrzeni 7,500 ak- 
rów. Skoro w stadzie będzie się znajdlowało nie mniej 
jak 20,000 baranów, wtedy rozdzielą je za pośrednie- 
twem sprzedaży pomiędzy. fermerów krajowych. Ma- 
ster Johnes otrzyma, po upływie oznaczonego czasu, 
t. j. po 8'/, latach 30%, czystego dochodu z przedsię- 
bierstwa. "Takim sposobem japończycy do przemysłu 
jedwabniczego przyłączą handel i produkcję wełny, 
które staną się dla nich nowemi źródłami pracy i bo- 
gactwa. 

" Trwała farba dla budowli. Farba ta używaną jest 
prawie w całej Finlandji do budowli zewnętrznych. 
Na jedno wiadró wody bierze się 2 funty koperwasu 
zielenego, 7 funtów żółtej lub czerwonej okry (w za- 
mian której można wziąć najtańszą glinkę, jeśli chce- 
my mieć farbę koloru zielonego), oraz do 1'/, funta 
mąki żytniej. Koperwas roztwarza się w wodzie, do- 
mieszywa się do roztworu farba obranego koloru, po- 
tłaczona i roztarta na płycie, i poddaje roztwór, pod 
umiarkowane wrzenie, przez godzinę blizko, Jednocze- 
śnie, przy ciągłem mieszaniu, zwolna sypie się do ta- 
kowego mąka żytnia. 

” Augsburgska Algemeine Zeitung podaje następującą 
wiadomość z Halebu, datowaną w październiku, © cho- 
lerze w Azji. Już pięć miesięcy, jak w Syrji, na dro= 
dze karawanowej pomiędzy dwoma częściami świata, 
Afryką i Europą, „panuje cholera azjatycka, ten bicz 
zagadkowy wieku. teraźniejszego, któremu nie może 
zaradzić ani nauka, ani sztuka. Chociaż i dawniej li- 
ozono na tysiące ofiary tej strasznej epidemii, jednakże 
w ostatnich czasach, stała się oña jeszcze straszniejszą 
i panuje z większą siłą. Przed miesiącem liczba umie- 
rających wynosiła około 20—80—40,;obeenie dochodzi już 
do stu dziennie, wnosząc z liczby sprzedawanych eałunów 
dla trupów. Ze względu na to, główna komisja sani- 
tarna w Konstantynopolu postanowiła obostrzyć prze- 
pisy kwarantanowe w Smyrnie. 


aTa || Za Redaktora, E. Wojewódzki. 
PRZEWODNIK WARSZA WSKI 


Dyrekcja Drogi Zelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 

Eo: i Warszawsko-Bydgoskiej. 

Z dnie 19 Listopada (1 Grudnia) r. b. opłata za 
przewóz zboża ze stacji drogi Landwarowo- Romeńskiej 
na stacji dróg żelaznych W arszawsko- Wiedeńskiej i 
Warszawsko-Bydgoskiej obniża się w sposób następu- 
jący: 

w komunikacji z Aleksandrowem o 2 rub, 
z Sosnowcem o 2 rub. 38 kop., z Granicą o 
kop. od puda. 

Kgzemplarzy odpowiedniej taryfy nabyć można 
w kasie lykspedycyjnej wymienionych stącij i stacji 
Warszawa. 

Warszawa d. 13 (25) Listopada 1875 r, 
(7357). 


20 kop., 
2 rub. 37 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni 
Zakrzówek Fabryczny. 

Podaje do wiadomości, że Nadzwyczajne Ogólne 
Zobranie w d. 4 (16) b. m, i r. odbyte, po wysłucha- 
niu zagajenia Prezesa Zarządu, sprawozdania z czynno- 
dei Zarządu, oraz wniosków przez Zarząd przedstawio- 
nych, postanowiło co następvje: 

1. Zatwierdziło wsszelkie czynności Zarządu, ob- 
jęte sprawozdaniem. 

2. Zatwierdziło akt sporządzony z p. Henrykiem 
Reichmanemd. 25 września (7 października) r. b,, 
przed Rejentem Ludwikiem Wichrowskim, przez Za- 
rząd Towarzystwa. 

3. Uzupełniło instrukcję określającą atrybucje Za- 
rządu Towarzystwa. 

„A. W miejsce wyszłego jednego z Członków Ko. 
misji Rewizyjnej, wybrało nowego Członka tejże Ko- 
misji w osobie p. Ksawerego Tatarkiewieza. Obecnie 
zatem IKomisję Rewizyjną składają pp. Filip Lipiński, 
Salomon Konitz i Ksawery Tatarkiewicz. 

Warszawa d. 10 (22) Listopada 1875 r. 
(7827). 


Warszawa 
dnia 17 (29) listopada 
Spostrzeżenia meteorologiczne 


dostrzeżone przez obsęrwatorjum warszawskie. 
Dnia 15 (27) Listopada 1575 rokn. 


Oisniemia po- | Tempor. pow. 
wietrza spry- |podłuy Ueleju=| Wilyoć 'y, 
wadzone do 0" saa. | 


Kierunek 
wistru, 


5-7 i 149,8 , — 2.9 | 99 pół. wschodni. 
1 Doa TSOA oom 28o] 94. | pół.-wschodni. 
9 joo 1029 | — 40) (95, |  pok-wscbodni 


© 


Dnia 16 (28) Listopada 1875 roku. 


g- 7 | 155.2 | — 6.8 | 89 pół.-wschodni, 
18, 756,1 4— 62 85  j; pół.-wschodni 
9 | 158.4 — 90 90- | pół.-wschodni, 


Widowiska. 


I REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. = 'W6 śroe 
dę;—w teatrze wielkim: opera Halka; we czwartek, —w teatrze 
wielkim: opera Ebrea, przez artystów włoskich; abonament N., 2 
„lit, B; —w teatrze rozmaitości: komedja Z postępem; w piş- 
tek,—w teatrze wielkim: tragedja Zbójcy; w sobotę, —wstea- 
j trze wielkim: opera Aida, przez artystów włoskich; abonament. 
| zawieszony;--w teatrze rozmaitości: komedja Nietoperze; w nie-- 
dzielę, —w teatrze wielkim: balet Bogini Walhalli; —w teatrze . 
rozmaitości: komedja Na łasce zięcia. 
WIELKI TEATR. — /)zzś, w poniedziałek, komedja w 5 
aktach, Febris Aurea, -—(po cenach teatru rozmaitości), —Począ+ 
„tek o godzinie AJ, — Jutro, we wtorek, opera Ebrea (Ży- 


Wczoraj, było osób 1041. 

TEATR ROZMATTOŚCI. -- Jutro, we wtorek, dramat RO- 
botnicy; komedje Marcowy kawaler; Za pozwoleniem ła- 
skawa pani!,-— Początek o godzinie 7/4, — Wezoraj, było osób 
739. 19 
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK. ;PIĘ- 
KNYCH.— Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi- 
ny 5-ej po poludniu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej- 
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; = w niudziele zaś i 
święta kop. 5. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego).-—Otwarty w niedziele bezpłatnie. 

CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). — Dziś 
i codziennie, Przedstawienie. Towarzystwo składa się z pier- 


aż przez artystów włoskich; abonament N. 2 lit. A.— 


wszorzędnych artystów i komików. — Tresura koni jak najlep- 
| Sza, —Kostjamy i inne przybory eleganckie, — Orkiestra pod dy- 
(rekcją kapelmistrza P. Stamma. — Cena miejsc: Loża na 4=ry 


osoby rs, 6 i kop. 20 ma ubogich; loża na 6 „osób “rs. 9 i kopi 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie ts. 1 i kop, 5 
M ubogich; parquet rs,1i kop. 5 na ubogich; I-e miejsce kop, 


60; II-e miejsce kop. 40; III-e miejsce kop. 20.— Kasa otwar= 
jta od godziny 11 z rana do 1 z południa i od "3:ej do końca 
przedstawienia, — Otwarcie cyrku o godzinie: 61/,. — Póczątek o 
godzinie 71/4 wieczorem. 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej ). — Dziš i codziennie, Wie- 
czór muzykalno-wokalny pierwszorzędnych $piewaczek nie: 
mieckich z Wiednia. — Początek o godzinie 7-ej wieczorem.— 
Wejście bezpłatne. 

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). — Dziś I codziennie, 
Wieczór muzyczny pierwszorzędnych śpiewaków duńskich z 
Kopenhagi, pod dyrekcją A. Fleissnera. — Początek o gódzinie 7 
wieczorem. — Wejście do sali kop. 10. : 


W dniu 16 (28) bież. mies. i r. chorych w Smin cywile 
nych szpitalach: przybyło 55, wyzdrowiało 42, umarło /7;/ pom 
zostało 1675 (mężczyzn 794, kobiet 881, z mieli w szpitułu 
starozakounych mężczygn 113, kobiot 118. « 


Wyiechał: — Jenerał-major z orszaku Jego Cesar- 
skiej Mości Lachnicki, do wsi Lacehnowa. 
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Przyjmowanie chorych. : 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo- 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przyche- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny: 3 
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- Profesor 
dziny 12 do 1, wszpitalu Ś-go D ucha.(: Gtrsztówt, | 
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W chorobach chirurgicznych, wó wtorki i piątki rea 2 
od goa ola, Pzp tata Dee iseasi 
tka Jezus, z 

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go« 5 
dziny 11 do 12, wszpitalu Świętego Profesor 
Duch u. Lamb. 

W chorobach wenorycznych | skórnych nie wer; /, 
narycznej natury, w piątki od godziny 11 do 1a PoE 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we-)' ,; POLĄSOg iy 
nzrycznej n.lury, wę wtorki od 11 do 12, w| Trautretiee 
szpitalu 5$-g09 Łazarza. Roe: Bik 

W chorobach ‘osz wen, w niedzielę, poniedział--| 
ki, wtorki, czwartki i soboty ód godziny 1 dł Dodent 


2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do | Wolfring. 
wszpitalu S-40 Ducha. ŻA 
o; tS bw 
SZPITAL DZIEOIĄTKA JEZUS. Atar 
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej- 
ścię przez. drawi główne od Wareckiego placu. : 
Choroby zewnętrzne w ogóle. 1 
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano, 


Choroby orgarów moczo-plciowych : 


We wtorki, czwartki i soboty odl 1 do Łą!/, godziny przed. po- 
łudniem. a3 
Choroby wewnętrzne. 
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godźiny rauð 


Przyjmowanie chorych“ 

„W szpitalu świętego: Rocha.” æ 
Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej.zrina; głównip, zaAv | 
Choroby zewnętrzne — Dr Stankiewicz: 

Choroby wewnętrzne — Dr Obrębski, 
ao rm a SI A BEM CIA oaa dm m 


POCIĄGI NA DROGACII ŻELAZNYCH. 
Warszawsko-Petersburgska. 
Wychodzą (z Pragi). PE 
Pociąg pocztowy o godzinie 10 minut 28 wiyczów. , 
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 38 rano. Iva R 
Przychodzą (ná Pragę) o gole. 8 ii. 23 wisezór owi” 
o godz. 3 min, 53 rano. p 
Warszawsko-Terespolska. 
Wychodzą (z Pragi): 2689 0 V 
Pociąg kurjerski z powozami klasy 1 12, oraz z powoza- 
mi klasy 3 dla osób jadących w bozpośrednej komunikacji na 
drogi żelazne moskiewsko-brzeską i kijowsko-brzeską, 0 -go lz. 
8 min. 20 po południu. ' h 
Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 89-tànosić i 
ży Przychodzą (na Pragę): o godz. 12 thin. * 58" po” potu- 
dniu i o godz. 6 min. 30 po «południu. "=" 
Warszawsko-Wiedeńska. 
Wychodzą z Warszawy: m all 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) 0 godz. 7 miń. 20 rp 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) -o godz. 11 miu. Ł5,rano, 
Pociąg osobowy (4-ry klasy), o godz. 7 m. 45 wieczorem 
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskim 
o godzinie 7 min. 20 z runa i osobowymi o gole. tir min. 15 
z rana i o godz. 7 min. 45, wieczorem. 
Przychodzą do: Warszawy: 
Kurjerski o godz. 8 min. 20 wióctóróm. 
Osobowy (4 klasy) o godz. 6 min. 15 po póładniuć 
Osobowy (4 klasy), o godz. 9 min. 25 z rana. 
Warszawsko-Bydgoska. 
Wychodzą z Warszawy : 
Pociąg kurjęrski (klasa 1 i 2)0 godz. 3 min. 5 po południu, 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 8 miu. 35 rano 4 
Pociąg osobowo-miejscowy (4-ry klasy) o godz. 7 min, 45 
po południu (tylko do Kutna). i 
Przychodzą do Warszawy : 
Kurjerski o godz. 2 min. 20 po poludniu, 
Osobowy o godz. 9 min. 45 wieczoroin. i 
sobowo-miejscowy (z Kutna) o godz. 9 min, 25 z rana? 
zw m =P 


oy 
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- OGŁOSZENIA RZĄDO 


dnia 7 Listópada | 871 r. od właściciela na lat 


N. /D. 7320. MEN H WOA'I j i | 
- Droga Żelażńd Warszawsko-Terespolska. 
"Wykaz richu i dochodów za m. Październik 1875 r. i 
1. Za brzewóż  ALO56'080b Ra  53,043% 134] 
2. Ża. przewóz 886,550 pud. Llowarów 80,298 k. 68 ` 
3. Dochody różne Sua © 
R$ [34,267 k. 81"; 


153.716 k. 97 


| cenę dzierżawną rocznie rs. 120 umówioną, któ- 
| rą z góry zarok jeden właścicielowi miał: za- 


wej strony od podwórza: c) lokal składający się 
z jednego pokoju i kuchni angielskiej z blatami 
żelaznemi, posiada sposobem dzierżawy Stani- 
| sław, Wilczyński szewc, za umową ustną Žž wła- 
|ścicielem na rok jedćn, poczyńająć od dnia 1 
Lipca 1871 r. za opłatą roczną rs. 50, którą zi 
góry właścicielowi miał zapłacić; idąc z kory- 
tarza parterowego na górą czyli na poddasze 
ischodaśńii dre wniańemi z poręczą, wchodzi się 
„| do sionki, poj prawej stronie której znajduje się: 
d) lokal w szczycie od bramy, skł5 da ący się 
1% jednej izby'i'poddąsza; mieszkani * to zajmuje: 
stróż, przez właściciela domu utrzym ywany; po 
lewej zaś stronie sionki w poddaszu: e) lokal w 
szezycie/od: ulicy Kolegjalnej, obejmujący dwa 
| pokoje i dwa zachowanka lub poddasza; w loka- 
lu tym mieszka Jan Mass urzędnik ża kontrak- 
tem prywatnym 2 właścicielem na rok jeden, 
poczynając od dnia 1 Lipca 1871 r. zawartym, 
za cenę roczną rs. 55, w ratach kwartalnych, 
którą do dnia 1 Stycznia 1872 r. miał zapłacić 
pod domem powyższym jest piwnica murowa- 
na śklepiona, z przeforsztowaniem % desek, a 
nad całym domem góra pusta do bielizny. 

2. Dom drugi przy posesji Wunderlichów, 
fróntęm do ulicy * Misjonarskiej postawiony, o 
parterze, długi łokci 16!/,, szeroki łokci 16, 
wysoki 4!/,, złączony z oficyną mającą dlugo- 

'|ści łokci 20, szerokości łokci 10, wysokości łok- 
ci 6, z połową dachu od podwórza © pięterku, 
tak dom i oficyna powyższe są masiw zZ cegły 
murowane dachówką  holeńderką pokryte. 
W domu frontowym wchodząc od ulicy Misjo- 
narskiej jest sień, z której drzwi prowadzą na 
podwórze. Dom ten obejmuje; na parterze 
pokoi 2 i kuchnię, a w oficynie także dwa po- 
ikoje; ten lokal jako też lokal w głównym do: 
mu wyżej opisany, posiada w dzierżawie Bazy- 
li Stefanow, urzędnik komisji włościańskiej z 
„mocy kontraktu urzędowego powyżej  powoła- 
nego. Z sionki parterowej od ulicy Misjonar 

skiej, schody drewniane prowadzą na piętro 
czyli poddasze, gdzie jest; korytarzyk ;z któ- 
rego wchodzi się do lokalu, obejmującego po- 
kój jeden i kuchnię, a'dalej ‘w oficynie piętro- 
wej złączonej,z domem, pokojów, trzy, jaki to 
lokal zajmuje Lucjan Wojciechowski urzędnik, 
płacąc z takowego rocznie rs. 75, za. kontrak- 
tem prywatnym, z właścicielem na rok jeden 


SA LI 0 E Razem its. 
W. miesiącu: Październiku 1874 r. 
było DENON RAA sau 
Zatem w Październiku 1875 r. 
omihiejo asna G 
„ezyli 123/0 
Od 1 Stycznia do 31 Października 
1875r. było dochodu Rs.  1,390,701 k. 97 
~ -W tymże czasie 1874 r. 
dochód wynosił Rs. 
Zatem w r. 1875 dochód zmnig;- 
szył się o Rs: 
czyli 010% 


19.449 k. 15) 


1544649 k: 92 


153,947 1. 9515 


Departament Handlu Maja (11 Czerwca) 1875 r. za niedozwolone i 
t Rękodzieł. błędne leczenie na karę pieniężną rubli (10) 
Na zasadzie 145 art. Ust. Przem.. (Zb. Pr. | dziesięć ina oddanie pod dozór policyjny przez 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że,w/| lat dwaiskazaną została. < 

dniu 16 Sierpnia r. b. otrzymał prośbę od Radom d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1375 r, 

p. Kaupe o wydanie cudzoziemcom Aston 10- 
letniego przywileju na udoskonaleniz kół wio- 
słowych. * ) 


N. D.”6793. 


N. D. 7353, Syndycy tymczasowi massy 
$ upadłości J. F. Nachtszterną. 


„|. W zastosowaniu się do art. 502,K. H. wzy- 

"waja wszystkich wierzycieli tejże massy, aże- 
by wciągu dni 40 od daty niniejszego ogło: 
szenia osobiścię lub przez pełnomocników 
praed podpisanymi. Syndykami celem spraw- 

enia ich wierzytelności stawili się ij oświad- 
cżyli: ż jakiego tytułu i co do jakiej sumy 
są wierzycielami, oraz aby tytuły ńależności 
ich usprawiedliwiające na ręce Syndyków lub 
też W. Andrychiewicza, podpisarza Trybu- 
Datu Handlowego w Warszawie pod Nr. 519 


N.D. 6791. Departament Handlu 
í Rękodnieł, 

Na zazadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr., 
T. XI), podaje do wiadomości publicznój, że I 
w d. 14 Sierpnia r. b. otrzymał prośbę: od p.| 
Kaupe © wydanie kupcom Liphardt i K-o, na- 
stępcom braci Butenop 10-letniego przywileju 
na udoskonalonej budowany opał do opalania 
okomobil i kotłów parowych opalanych słomą. | 


mn 


N. D. 6790. Departam ent Handlu 


złożyli do dnia 1 Lipca 1872 r. amat którą to ce- 

t Rękodzieł. a Que: Śark EL ny dzierżawńą WwłaścicieldWi ź góry ża cały rok 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. | api a Lp zapłacił, z oficyny tej jest wyjście na podwó- 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że | K REANO rze. r i 
w d. 12 Sierpnia r,b. otrzymał prośbę od Ase-j 4 NLET ALESSI: Oprócz tego w podwótzu znajdują się zubu- 


sora Kolegjalnego Samosatskiego o wydanie ku- 
pcowi Lublimow 10-letniego przywileju na 
sposoby wywarzania soli przy zastosowaniu 
pieców gazowych. 
a REZ EER S 
HOAN, D. 6192. Departament Handlu 
i Rękodzieł. «| i y 
Na zasadzie 145 art. Ust. Przew. (Zb, Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 14 Sierpnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
per o wydanie cudzoziemcowi Gawel 10- 
tetniego przywileju na sposób i aparat dp wy- 
robu cukra w kaedżachy 510 i à fiai 


— 


dowania następujące: | 

3. Spichrz z drzewa w fachy z cegły na pod- 
murowaniu z kamieni, w szczycie oficyny ' 0 je- 
dnej komorze z.poddaszem dachówką holen- 
derką pokryty, długi łokci 12, wysoki łokci 
4'|,; szeroki łokci, 40, ,pod którym: znajduję się 
piwnica murowana, obok spichrza tego są: 

'4, Drwalnie'z drzewa dachówką kryte, dłu- 
gie łokci 9; szerokie łokci 8, wysokie łokci 3. 

5. Kloaka z drzewa deskami obita i pokry- 
ta, a za nią śmietnik ogrodzony bałami w słu- 


LICYTACJE ~> "OPPA. 
N. D. 7358. Zarząd Oósarskiego 
Warszawskiego Uniwersytetu. 


Zawiadamia niniejszem, że w d. 4 (16) Gru- 
dnia r. b. o godzinie 1 z południa w Zarządzie 
tegoż Uniwersytetu na | Krakowskiem Przed- 
mieściu b. Kazimirowskim pałacu dom Nr. 
394 odbędzie się licytacja (in minus) przez o-' 
pieczętowane deklaracje. na dostawę -dla Uni- 
wersyteta drzewa opałowego i węgla kamienne- 
go w ciągu roku jednego t. j. od dnia 1 (13) 
Stycznia 1876 r. do d, ! (13) Stycznia 1877 r. 
Warunki licytacyjne i formę deklaracji można 
przejrzeć w kancelarji Zarżądu Uniwersytótu 
codziennie od godziny 10 z rana do 38 po po- 
łudnia oprócz dni niedzielnych i świątecznych. 
Warszawa d. 15 Listopada. 1875 r. 


D.N. 7326. Komatęt Gospodarczy 
Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych 
i Ociemniałych ; 
Podaje do wiadomości, że w dniu 9 (21) 
Grudnia r. b. 0 godzinie 4-tej po południa w 
Kancelącji Instytutu odbywać się będzie licy- 
tacja im minus, przez opieczętowanę deklara- 
cję na dostawę dla tegoż Instytutu w ciągu 
1876 roku. chleba i bułęk,: mięsa, słoniny, 
mąki, kaszy, grochu, masła, mydła, świec 
inafty, poczynając od cen; warunkami licy- 
tacyjnemi objętych. sg 
zczegółowe warunki licytacyjne, jako też 
wzór do dekłaracji, mogą być przejrzane w 
Kancelarji Instytuta każdodziennie od godzi- 
ny 9z rana do 3 po południu, prócz dni 
świątecznych i galowych. 
Warszawa dnia 13 Listopada 1375 r. 
00 s 
N. D. 73870. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku. 


W zastósowaniu sig do art. 632 XK. P. S. po- 
daje do wiadomości, iż na; żądanie: Wilhelma 
Kohn, doktora medycyny, w Warszawie. pod N. 
23 nowym, przy ulicy Długiej zamieszkałym a 
zamieszkanie prawie do całego postępowania 
subhastacyjnego, obrańeę mającego, u Jakóba- 
Adolfa Kohn, Patrona przy; Trybunale Cy wil- 
nym w Płocku, w temże mieście zamieszkałego 
w poszukiwaniu od Stanisława Marczewskiego, 
właściciela nieruchomości w Płocku pod N. 303 
położonej, w temże mieście zamieszkałego, su-: 
my resztującej złp. 4,500: czyli rs. 675, z większej! 
sumy rs. 4,125 pochodzącej z procentem po 5% 
od dnia 12 (24) Czerwca 1866 r. lub od daty 
ostatniego kwitw i kosztów (wyjęcia kontraktu 
rs. l kop. 5, oraz dalszych egzekucyjnych, pro= 
tokółem Józefa Lubinkowskiego Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Płocku, pod, dniem 
6 (18) Listopada 1871 roku rozpoczętym, a w 
dniu 8 (20) Listopadat r. ukończonym, zaję- 
tą została na sprzedaż, w drodze przymuszonego 

RAT 187 1 sry jaęyzi6wol 184 


wywłaszczenia: sę 
104 PRAW 

Wieruchomosć reko „Akt zajęcia wnięsiofo do księgi wieczystej. 

nieruchomości pod. Nr; 303 w mieście. Płocku 


w mieście Płocku, ną plącu czynszowym, poli- jw mieści 
, js Paz położonej, w d. 31 Grudnia 1871 (12 Stycznia) 


— | | a a S 


y. e 

6. Oficyna od ulicy Kolegjalnej o parterze, 
z cegły wymurowąna, w rogu której od strony 
owocowego ogrodu,  Dzięgielewizna zwa- 
nego, w węgielnicę z kawałkiem  budyn= 
iku złączona, i jeden dom stanowiąca, pod je- 
duym ciągłym dachem dachówką holenderką 
krytym długa łokci 40, szeroka łokci 13, wy- 
soka łokci 5,'w całym tym budynku są dwa lo- 
kale, z tych jeden od strony głównego domu 
składający się z trzech pokoików i kuchni, Z 
blatami żelaznemi, zajmuje właściciel Stani- 
sław Marczewski, a w drugiej połowie budynku 
od strony ogrodu, Dzięgielewizna zwańego, lo- 
kal obejmujący pokoików.4,i kuchnię z blata- 
mi żelaznemi, dzierżawi żoną byłego urzędnika 
bióra naczelnika wojennego Górska, za umó- 
wioną sumę rs. 100 rocznie, którą do. pierwsze 
go Lipca 1872 r. z góry właścicielowi zapłaci; 
ła, nad całym tym budynkiem znajduje się góra 
PRAŻA. „a  , 

7. Budynek z drzewa od strony grantu lub 
ogrodu Dzięgielewizna zwanego, = dachówką 
hol enderką kryty, w szczycie połączony z oficy= 
nią nówą, depiero co opisaną, mieszczący W s0- 
(bie wozownię, stajnię i, drwąlnię,długi łokci 
36, szeroki łokci 10, wysoki łokci cztery. 

8. Studnią w środku podwórza balami. wy- 
grodzona, z pompą drewnianą, oraz sklep do 
kartofli w ziem z bali, ziemią obsypany. 

Od ulicy Misjona skiej jest brama z desek w 
słupach, przez którą wjazd na podwórze, od 
strony ulicy Kolegjalnej znajduje się kawał 
parkanu z desek w słupy, pomiędzy głównym 
domem a oficyną, długi łokci 8, wysoki” łokci 
cztery, 

Plac na którym są wyżej wyszczególnione za- 
budowania, 4 trotuarem przy ulicy Misjonar- 
skiej i Kolegjalnej, oraz podwórze w pośrodku 
zabudowań: tych będące, w części kamieniami 
wybrukowane, z jednego kawałka ziemi złożo- 
ne, obejmuje przybliżonej rozległości około 
łokci kw. 2,450, 

Z mieruchomości powyższej Nr. 303 “opłaca 
się podatków rocznie w ogóle rs. 67 kop. 41, 
zaległość zaś w podatkach wynosi w. ogóle rs. 
127 kop, 57. ,, .| pi á 
Protokół zającia. doręczony został w kop-, 
| jach: Ç i ł 

1. Janowi Jachimowiezowi * Prezydentówi: 
magistrątą miastą Płocka; na zwęcy Władysława, 
Czechowicza sekretarza tegoż magistratu, i 4. 
Władysławowi Biedrzyckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Płocku obn pod dniem 12 (34) Listó- 

bersi 


——— a z a a NA, 
N. D. 6794. Departament Handl 
i Rękodzieł. j 
Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 16 Lipcar. b. otrzymał prośbę od właścicie- 
la fabryki wyrobów platerowanych Czajków- 
skiego o wydanie ma 10-letniego przywileju na 
maszynę do wyrobu łyżek lub widelców zc sre- 
bra nakładanego. 
N. D. 6795. Departament Handlu 
t Rękodzieł. 
Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaję do wiadomości publicznej, że 
aw d. 18 Sierpnia 1875 r. otrzymał prośbę od p. 
Kaape o wydanie cudzoziemcowi Dal 3-letnie- 
go przywileju na sposób imitacji deseni różnych 
gatunków drzew. 


- 


— 


N. D. 6800, Departament Handlu 
í Rękodzieł, 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d, 23 Sierpnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe a wydanie: cudzodziemcowi' Passburg 
10 pogo SIWA na sposób wyrobu cu- 
kru w kawałkach. 


N. D. 6801. Departament Handlu 
i Rękodzieł. 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 25 Sierpnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcom Kardon i Ko 

' letniego przywileju na nowej budowy maszynę 
do trzepania lnu, 
N. D. 6796. Departament Handlu 
i R jets 

Na zasadzie 145 art. Ust Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej że w 
d. 20 Sierpnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupo o wydanie cudzoziemcowi I)enos 10-le- 
tniego przywi!eju na udoskonalonej budowy 
maszynę do wyrobu papieru arkuszami. 


— or 


N. D. 6789. Departament Handu 
t dzieł 

Na zasadzie 145 artykułu ust. Zb. Pr. T. 
XI) podaje do wiadomości publicznej, że 
wd. 10 Sierpnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie eudzoziemcom For i Kes- 
sier lO-letniego" przywileju na udoskonalenia 
w budowie aparatów do zgęszczania kwasu 


siarczanego. cyjnie N. 808 oznaczona, na rogu ulicy irud) 
mmama O A aL Misjonarskiej i Kolegjalnej,'w śmintó'm. Prog- | 1872 r., a dnia dźisiejszęgo ' do/księgi* zaaresz-/ 
N. D. 6802. Departament Handlu ka, w powiecie i okręgu! Płockim położona | towań'w kancćlarji" Pisarza: Trybunału | tutej. | 


szego utrzymywanej, ip 
Pieiwsze ogłoszenie zbioru: ọbjaśnięńi- i wą- 
RREO i Koytetyinyph. | prayggtawanych, „do 
sprzedaży w drodze przymuszonego wywłasz” 
czenia nieruchomości w mieście Płocku pod N.f 
303: położonej, odbędzie się na audjencji Try- 
*bufału Cywilnego w, Płocku,o godzinię 10:tej 
z rana w, dniu. 29 Lutego (12 Marca) 1872 r. 
L" Pock ¿h Cis) Stycznia 1872r, * 
Asesor Kołegjalny, A; Biblski, 1 
Wywieszono: 'na táblicyo w sali ustępowój 
Trybunału Cywilnego,w Płoęku, o | l ; 
Płock; d. 6 (18) Stycznia 1872 r. 


GWOQ X „ € Rękodzieł, ; RA 
_ Na zasadzie. 145, art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
iT. XIJ, podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 27' Sierpnia r. b. otrzymał prośbę od'p 
Armango o wydanie cudzoziemcom Duran 
i Mari 10-letniego przywileju na maszynę do 
wyrobu cegły daćhówki i.t. d, | 


|do własnośc iSranisławą, Marczewskiego nales 
żąca i granicząca: na wschód z gruntami folwar- 
ku Dzięgielewizna  zwanemi, należącemi do 
Stanisława Marczewskiego, na '/połiidnie z po- 
sesją, Wunderlicha, na zachód z ulicę publiczną 
Misjonarską, ana północ także z! alicą zwaną: 
Kolegjalną. (cdiątsisbi 

Nieruchomość tę zóstającą w posiadania i 
zarządzeniu dziedzica. Sfańisława Marczewskie- 
Jf go składają: 

1. Dom masiv z cegły murowany;dachówką | 
holenderką z jednej, a karpiówką z drugiej stro- 
ny kryty, O parterze z poddaszami długi lokci 
RA aoi łokci 19V;, wysoki łokci 6, do któ: Paz 
rego wchodząc a ulicy -Misjonarskiej /są drzwi, 
a za niemi korytarz, jakim „ptzachodzi „się. na, 
podwórze. Dom ten obejmuje: w sobię nastę- 
pujące lokale: na parterże, wchodząc z kotyta- 
rza po. prawej stronie: a) mieszkanie składające 
się z dwóch pokojów, z których „w -jedńym jest 
kuchnia angielska z blatani żelaznemi; lokal ten 
jako też drugi w oficynie będący, poniżej opisa- 
ny, wraż z ogrodem Dzięzielewizna zwabym, 
posiada'sposobem dzierżawy Bazyli Stefanow 
urzędnik, za kontraktem urzędowym przed mie 
ljanem Ordon, rejentem w Płockn, BBR 
20 Listopada (2 Grudniu) 1870 r. zawartym, 
na lat trzy, poczynając od dnia 24 Czętwcą 
1871 r., za sumię roczną rs. 315, którą za rok 
pierwszy x góry właścicielowi miał zapłacić; po 
lewej stronie korytarza: b) lokal narożny, skła- 
dający się z dwóch pokojów i kuchni, w którym 
urządzony jest sklep korzenny, wraz z szynkiem 
i do którego wchodzi się z ulicy Kolegjalnej, 
posiada sposobem dzierżawy | Szaja, Liberman 
handlujący, poddzierżawiwszy takowy od dnia 
41 Listopada 1871 w., do dnia 1''Stytznia 1872 
roku, od Lewka Silbermany zk *2wrotęm temuż 
kwoty rs. 10, a nadal za kontraktem rocznym % 


N. D. 6797. W. Randlu' 
$ 4W-O5ZWZERZYĆ 
Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 20 Sierpnia r. b. otrzymał prośbę od miesz- 
ezanina Biejlina o wydanie mu ?0-letniego 
przywileju nia aparat do czyszczenia spiritusu 


;,Przygotowawcze przysądzenie tej, nierucho- y 
mości odbyło się d. 2 (14) .Maja 1872 r. za su- 
'mię rs. 2,000 na rzecz Patrona Adolfa Cóbma" 
Następnie dó dalszego popierania! sulfłtastacji 
wyrokiem Tr ybuadłu tutejszego Z dnia 1 (18) 
Maja 1873 r. podstawioną została Aniela Z 
Bogurskich Jaskierska, żona Jana Jaskierkie- 
go litografa, czyli oboje małżonkowie Jaskier 
scy w m. Płocka zamieszkali a zamieszkanie | 
prawne do tego interesu u Władysława Rutkow; 
skfego Patina przy "Trybunale Cywilnym w 
Płocku dalej subhastację tę provradzącego, W° 
(m, Płock zamieszkałego, obrane mającego. 
Po zupadłych wyrokach w Sądzie Apelacyjnyn 
Królestwa Polskiego dnia 11 (23) Stycznia i 
19 Września (1 Października) 1873 r. i w rzą” 
dzącym Senacie dnia 12 (24) Listopada 1874 r. 
spory rozstrzygających i po sporządzeniu ta ks | 


` N. D. +6798, Departament Handlu , 
í Rekodziet. 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 23 Sierpnia r. b. otrzymał prośbę od kan- 
dydatą prawa Zaryna o wydanie mu 10-letnie- 
go przywileju na sposób wypieku chleba beż 
mielenia ziarn na mąkę. . 


N. D. 6799. Departament Handlu 
s i Rękodzieł. 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T, XI), podaje dó wiadomości publicznej, że w 
d. 23 Sierpnia r. b. otrzymał: prośbę odp. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi „Goto 5-le- 
*niego przywileja na system metalowych gils 
ma ładunki. 


upa wi m m i m „mamą 

N. D. 7230. Sąd Policji Poprawczej w. Ra- 
dormiu, .podaje do publicznej, wiądomości, że 
starozakonna Marja Troppe w osadzie Kaza- 
mów, powiccie lłżeckim zamieszkałego, prawo- 
mocnym wyrokiem Sądu tutejszego z dnia 30 


AosBo1eE0 Ileisypop,—Bapwana 17 (29) Hoaópa 1875 r, 


dnia dzisiejszego wydanym, termin do stanow* 
czej sprzedaży tej nieruchomóści pod Nr 303 
Ry m. Płocki położonej, ma“ posiedzeniu tegoż 
Mrybunałó odbyć się mającej na d. 8 (20) 
Stycznia 1876 r., godzinę 10 z rana wyznaczył 


< 3W;, poczynając od dnia 1 Stycznia 1872 r., za t 


| płacić; dalej idge korytarzem i parterowym;z le- | 


iż na żądanie: 1), Gkar Sury zi Kunigów (Grün 


ła Cywilnego w. PŁ 


Fw mieście 


Asesor Kolegjalny, A. Bielski, | ROA Ne, 416 nad Wisłą Eran Een 


"Markusa Wolffsohn Nt. 22, 


togega /'dwupiętrówego Sod strony „Starego 


u Nieruchofńbść Nr. /LŻ4/ | graniczy: na; Zar) 
chód z.posesją .Kessia, nn gy z pose- 
'sją Jigody na północ zi 

tza, yna zachód, # ulic 


mość ta składa się Z 
hey Bielskiej i czterech drwalni. 


biegłych, Trybunał tutejsz kiem || 
aeir a aea iw ag bia łóddziśłach t ji oddzielmie:isprzedane będą | 


w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego, 


uni $ y ce t i D 

noiwniebazig | sllivstlod w msivdbo „wólasyj „A 
ie licytacja rozpocznie siękop. 33, zaś wartość ni ućhiomości Nr 21 | miójśca * pobytu Michała Bło dae 
! s op. 22... Bliższe szczegóły pod «Nr.12688b zamieszkałego; aże 
objęte są ta tóra jak równie i warunki dni 30. licząę od daty 
licytacyjńe, w kancelarji Pisatza Tryhunała 
Cywilnego w Płocku oraz,u podpisanego Pa - 
> larehin h mogą. sj 
O ETE MOIDI] s siw Youiumii ojc Bierważą ikacja warunków licytacyj- 
N. D. 1356. Pisarz Trybunata Oywilnego „| nych odbyła się w dnia 8(20) Października. 

G9 w Płocku. 5 * p: rabat druga zaś A a zarazę 
(W zastósowaniu 'się:'do art. 682, -K P, 8. | przygotowawczo powyźszych nieruchomości | "N. D.7333:/ $94 Policji *Popt 13730 

podaje do wiadomości, iż na żądanie Pawła kk ód odbędą się w dniu 25 Listopa- |q W fck 8 Ww pa zk rena ża : 
Przeńiylskiego, orz Dominiki“ i Frańviśżki z |da'(7' Grudnia) '1875'r. 6 godżinie 3-6) po | go znajdują się odebrane o PE AEN, osoby” 
Seadkowskich: małż. . Jarzyńskich obywateli we | południu. (i ogr 00 slo u ox. |następujące przedmiota: vous smsa! 
wsi Włoczewie, pówiecje Płockim zamieszka- | Lićytacja nieruchómości Nr. 21, 17 i 416) 1, Srebrna Nesseserka z obrazkiem. 
łych, A żamieszkanić prawne. do tego interesu |rozpocznie: |się od sumy rs. 16,132 *kop. 33,| '2. Dwadźióświa skóść sztuk! starożytnej! 
u Walentego Stryjewskiego) Patrona przy Try- | zaś nieruchomość Nn 121 od, samy, rs. 5,222 i dziazjej monety. | | * A 4 
bunale Cywilnym w Płocku, w temże mieście | kop. 22 jako od szacunku taksą wykrytęgo.| 3. Letnię palto, : 
eścieradła) 0-0 0% 


zamieszkałego, obrane mających, wposźukiyś- | Gdyby zaś na licytacji,nikt sum powyższych] 4, Dwa pz 


wktro „oco é 
od: samy rs, 5,920 kop., 5 jakó.*; „części 828- | WYNOSI TS. AA 
$ 


óprzednió 
alego; ażoby.w ciągu (| 
ż „9d niniejszego wezwania 
stawił się w Sądzie tntejszm w iutoresie wat’ 
snym, w przeciwnym bowiem. raziopg upływie. 
oznaczonego terminu postąpionem z nim = 
według prawa. WUTNOT OBIOWY 
„A („Warszawa 


inbi SLR Listopada „1875 r. 


cunku taksą ustanowionego. 
Płóck 4. 1 (16) Listopada 1975 r. * 
jęsT oisbi Piętka, 


— ~ — 
4 


7 


| v 


ARIE 
mig- 


i BID , 


niu sum rs. 200 i rs. 837 z procentem i koszta- | nie postąpił, wtedy licytacja „nieruchomości|; 5. Srebrna łyżeczką. Ała e 
mi egzekucyjnemi odjAntoniego Wiśniewskie- | Nr. 21, 17i 416 rozpocznie się od sumy fs. | © W skutek tego wzywa prawego właściciela : 


gowłaściciela części wsi Włoczewo dit: Li tau: 
że w powiecie Płockim zamieszkałego, aktem | Nr. 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w Płocku 
Alfonsa Kołakowskiego dnia 3. (15), Września 
1875 r. sporządzonym, zajętą została na przy- | ——————— 
musowe wywłaszczenie * SE s N. D. 7355. i g) bodi Nlo DJĘ7385. Bgd Poprawczy w Kaliszu. 
CZĘŚĆ ZIEMSKA na wsi WŁOCZEWO lit, L | Podpisany Patron w mieście Łomży zamiesz- || Wzywa Berka Harowicza stałego; mieszkąńea , 
w powiecie, okręgu i gubernji Płockiej, gminie | kały działający w imieniu ŚS-dw po Grzego rzu | osady Unicjowa Turekskiego powiatu, ażeby ' 
Brwiluo, parafji Próboszczewice położona, do |4 Matjannie zi Wysockieh miałżonkach Wysoc- |w ciągu 30 dni, licząc ud daty ogłoszenia nie 
własności Antoniego; Wiśniewskiego należąca, | kich, żony Jana Toczyłowskiego, Józefa Wy- |niejszęgo stawił się ,w tutejszym Sądzie, lub ` 
a w dzierżawnem posiadaniu Frihciszka Zły- | sockiego, S3-ów pozostałych po Annie RUA zawiadomił gdzie obecnie zamićszkuje, w prze 
wockiego, do dnia 11.(23) Kwietnia: 1878 roku |sockich Pogorzelskiej jako to: Wincentego 'Ro-|eiwriym gazio postąpiono 4 mim będzie wedlug s 
zostawać mająca, odiegła od miast: Płocka mil | gorzelskięgo w imieniu własnem, tudzież jako | prawa. Ek 
3, Warszawy mil 18, od Dobrzynia nad Wisłą |ojcą i opiekuna nieletnich: Mateusza, Stanisła- Kalisz '4. 12 (24) Listopada Y$75 r. 7 
mil3;graniczy ona: na wschód pomiędzy miedzą- | wa, Jana i Marjanny zmiegdy Anną z Wysoc-| 
mi Antoniego Gędzielewskiego i Gizińskiego z | kich zrodzonych dzieci S8-ów po Onufry Wy- l [Pen GS SB" 
wsią Coboniem, na zachód x tąż samą wsią, na | sockim'pozostałych, jako-to: (Katarzyny pier: |.. N..D. 7156. Sąd Policji Poprawczej w Kali. 
północy z wsią Karwosiękiem, na południe po- | wej Wysockiej, obecnie żony Wincentego Ku. | **** Wzywa Stanislawa Przybyłę v. Przybył:! 
między temiż samemi miedzami z wsią Kamion- | rowskiego w imieniu w łasnem oraz jako  nia'- katy stałego mieszkańca Nowej! «wsi gminy: 
ki. Część ta, jedną całość stanowiąca ma/|ki i opiekunki nieletnich „Wincentego: i Felic-j ń ie do Y Ku Turekskiego, ab / w przeciągu 
rozległości morgów 33 pr. 200. janny z niegdy Onufrym Wysockim zrodzonych |"? CŁĄS 0d daty Wyd nia niniejszego ' za- i 
Zabudowania na tej zajętej części są: dzieci, podaje do wiadomości, że wyrokami pozwu, stawił się w Sądzie tutejszym, libi, 
1. Dom 4 drzewa słomą kryty, i parsk ides- | Drybunału w łromży w d. 5 (17) Marca 1870 zawiadomił gdzie obecnie się znajduje, w 
kami kryty. zo r. i $ (15) Lipca t. r. zapadłymi pomiędzy po- | PZeciwhym razie,postąpisię z niem | podług 
2. Stodoła z drzewa słomą kryta, 0 dwojgu | yższemi SS-mi po Grzegorzu i Marjannje Wyṣ |*"*V*. r b i ta 
drzwiach, , aśl i /|sockich z jednej, a Franciszkiem Wysockim z] Kalisz 4.1-(18, Listopa 'a 1875 r. 
i Chlówki z drzewa z czterema przedziałami drugiej strony, potwierdzonymi „przeż wyroki' NID. 7764.184d PORTE Popawczaj Św Li: 
słomą'kryte.  Sdoenons Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego z d. | blinie. Wzywa Alęksieja StapaapwyiKatąrzy . 
Przy domu znajduje się ogródek owocowy, |12 (24)i 16 (28) Listopada 1871 r.i Rządzą- nę „Łazarow poprzednio, zamieszkałych, we a ii 
w którym drzew ślivkowych i wiśniowych 8. | cdgo'Senatu z d. 25 Kwiettia (7 Maju) 1874r. Celejów, o%óchiie z „óbyta” Howkdiłowith ra 
Gospodarstwo. rolne trzypolowe, „obejmuje | postanowiony został podziął majątku nięrucho- ie AAN as opó arais y p 
rzzległości w gruntąch drugiej i trzeciej klasy mego pozostałego po niegdy Grzegorzu i Mar- kę: METR się a ni p ioan PEN 
około morgów 82 pętów 50, /w rogach 'nieu- | jannie.małżonkach Wysockich, «położonego w | słuchania wyroka, lab zawiadźwili So miojsoa 
żytkach i pod zabudowaniami! około morgów |obręcie miasta Tykocina składającego się: Poren ire a | PRZ aN 
jeden prętów 150. A 99% Z głównej nomenklat i Osady zwanej g pygazkapia,. m przeckynym powiem 
J prę gzównej nomeg: ury, czyli Osady J| razie Sąd postąpi wedlug prawa, 
“Eak oddziemych i ogrodów watzywnycł gnie Pentowo do której należą grunta orne, ls, łą- Lublin d. 1 (3)kisopala 1975 r. 
maya paśaik ;po ugorach i cżyskach. po/sprzę” ki, ogrody, młyn wodny drewniany, oraz zabu- APEE 1 BEA 
cie zboża. : , dowania mieszkalne i gminne, UE] NN. D. 7321. Sąd policji Poprawczej w Kal- 
* "Podlug świadectwalkagy /gubernialnej Pło- | Oraz, z dalszych nieruchomości to jest, qd-fwanji „Wzywa Heronima Jaroszewicza dymi- 
gkiej, zd, 20,$ierpnia 1875 r, Nr. 3240, po- dzielnych łąk czyli grondów, placów ogrodów, jsjonowanego żołnierza pochodzącego z gm 
datki z zajętej części Oplacają się lącznie z pól' ornych z łąkami lasami i zaroślami nny. i Bulwierzyszki pów. Marjampolskiego, obachie 
całą wsią Włoczuwo, która wynoszą roęznie rs... „Ponieważ wyznaczeni biegli dali opinję, że | z pobyty niewiadomego, aby w ciągu dni,30.od 
223 k; 44, zaległość zaś z całej wsi obesnio |POWYZsze nieruchomości nie dadzą się dogódiiie | daty niniejszego ogłoszenia stawił się w tutej- 
wynost rs. 39 k. 36. st; o |w naturze podzielić, przeto: po: „oszątowaniu | szymi Sądzie dla złożenia tłomaćzenia w spra- 
fnwentarzy;żywych t martwych, na części | przez nich tychżę nieruchomości i po potwier- | wię przeciwko niemu w której obwiniony o ue 
zajętej,dp wlaścici la .onej . Antoniego Wiś- dzeniu OSZACOWANIA jako też po odbyciń pierw- puszczenie aresztańta. i CE 
niewskiego należeć mogących, wie” ma, até; |szej publikacji waranków. licytacyjnych wyro *Kalwarja d.8'(20)/Listopada 1875r. os: 
któressię znajdują,, s4 własnością, dzierżawcy, kiem z d. 18 (30) Października 1875 r. termin E ; 
Franciszka Žlywockiego. do dsugiej publikacji 14 śpij i zarazem w 
(Aku zajęcia w kopiuchzdó/gezówy:  1)y0Włu>)j Przygotowawczege, przysądzenia  pomiemionych fiyl 4; zywą Abrama: Morikę'Góldt (poptzed- 
dysławowi DBied.zycyiemu,  Pisarzowi Sądu nieruchomości “oznaczony został na d. 3 (15) MA gy Wiesiek powiec, Wlodeac. 
Pokoju w Płocku, i 2) Karolowi Jagodziń. | Gródnia r. b. 187514 godzinę 3 po południu | xiin zamieszkałegó,a obecnie » póbytu hie- 
śkiemu, wójtowi gmiay "Brwilto, dov której | Pa audjencji Trybunału w Łomży, i wiądomegp, aby w, Sądtie tutejszym cblem zło- 
wieś Włoczewe lit. L. należy, . obydwom d.5] , Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 21,070 | żenia wyjaśnień we własnej sprawie, w cągu 
(11) Wrzzśnia1875 r. ALe V4 101] jako szacunku przez biegłych ustanowionego. |4dqi'30 stawił śię; lub o wbećnyni pobycie swym 
i- Akv zajęcia waiesiony/do, akt hypotecznych, |. Łomża d. 1 (13 Listopada 1875 r.  -|powiajłonsi, w przacivnym bowiem ;razie We 
części wsi Włoczewo | t, L, z okręgu Płockie- *Maxymiljar Sankowski Patron. * * dług prawa postąpionem będzie. å i 
g0, w Sądzie Pokdjw w Płocka śmajdających f Biełą d./28'Paźdz. (9; Listop.) 1875 r. 
się d. 6,(18), Września 1875 ry a do księgi z ae HS rara 
zaarosztowań w kancelarji Pisarzu Trybunału 
Uywilńego na tea cel utrzymywanej, dnia dzi- 
sięjszego. > 
Pierwsze ogloszenie zb oru objuśnień:i wa- 
ranków, licytacyjsych, |do sprzełaży zajętej 
części wsi Włoczewo lit. L. posługiwać mają- 
wych, odbędzie się mi posiedzeniu Pr phiasta 
Cywiłriego w Płocku o 'godżinie ; 40/4 varal, g 
14 (26) Października 1875 r. „7 
Płock 41/8 (20) "Wrześniu 1875r. 
JE sinye mel i- Piętka, > 
Wywieszono na tablicy w szli ustępowej 
Tyybańału Cywilnego w Flocku, * 
Płock:d. 8 (20) Września 1875 r, 
* Piętka. 
Pó óllbyciu trzóch publikacji” Warunków © ti- 
dytadyjaych w d. „14 (29), „Października, 128, 
Paź lziernika (9 Listopsda) i LI (23) Listopa- 
da r. b. termin do stianoweżej sprzedaży! Części 
ziemskiej w.yżej wymieujonej: na audjencji Wry-, 
banała Cywilnego w Płocku ódbyć się maji- 
cej, decyzją tegoż Trybunału dnia dzisiejize s 
go wydaną na d. 2 (14) Grudna 1875 r., go- 
dzinę 10 z rana wyznaczony został w którym 
licytacja się rdżyyoćzniśćsię od smihy/ rs 600. 
Plock d. 11/ (28) Listopada 1875 r. 
Piętka. 


12,999 kop. 25, zaś licytacja nieruchomości 

121 od sumy rs. 3,922 kop. 67. po 

'Płock 'd. 16 (28) Października 1375 r. ' 
L. Lewinsohn, Patron. 


aby'z dowodami własności "stawił: się w Sądzie 

tutejszym, w ciągu dni 30, gdyż w przeciwnym 

razie, postąpiono będzie wedłe prawa, 
oWarszawa d.:4:(16)5Listopada;1875 r. 


N. D. 7121. Sąd Policji Poprawczój w Bia! 


J 


N, D. 7372. Prawnie zajęte ruchomóści w 
egżekucji sądowej jako to: meble machoniowe, 
jesionowę, sosnowe, lustra, BRET, kapoty, 
świeczuiki i lichtarze mosiężne, rądle ibrytwan- | zęgzłym 1874 we wsi Wegli kort 
ny miedziane,  /garderobn' i bielizna męzka, i krżówek AET EETA h D aaoi 
damska it p „w dniu 18 (30) Listopadar. b. o f yje. est wiadęmą iżby ndia zlożynia,  tłomścze- 
godzinie 11 i 12 na tdrgu za Zelazną bramą w] aia w wlassej sprawie w Sądzie tutejszym = 
d: 19 Listopada; (1 Grudnfa) o godzinie | 11 ra- przeciąga dh 30 stawiła isigi po t Pydktatika wii 
A pa targu wad APA koi Aadu Mi PIANA prawa. 

rudnia; o godzinie 1-6) ż południa na u 5a UR: Gpp pI CZ 
Krasińskich w dniu 21 Listopada (3,Grudnia) | byc Sady Bobo Li o MEL 
r, b. o godzinie 11 rano ną targu Grzybów w I 
Warsźawie, przeż publiczńią licytację sprzeda- 
me zostaną. i 
Bronisław Bagiński, Komornik. 


e 


HS ry 
N. D, 7249. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji, wzywa Chaima Finkielsztejna byłego 
mieszkańcą osadysi gminy” Poniemoń:''Pożaj. 
scie, obecnie niewiadomego z pobytu, aby w 
przeciągu dni 30 stawił sig d „Sąd tutejszego 
do wysłuchania; wyroku+w jogo lqsebistej,, sprá- 
wie gdyż w przeciwnym razie postąpiono bę- 
dzie według ptawa. NBGSZUL 4) i 
„Kalwacja d. 3 (15) Listopada 1875 re, 


N., D. 7373. Zajęte w cxekucji Sądowej ru- 
chomośc:, a mianowicie: W dńiu 2! Listopa- 
ida (3 Grudnia) „1875 r. o godzinie 10 zsrana 
w domu pod JE 1054a meble machoniowe, -pa- 
lisandrowe, jesionówe, lustro, garderoba męz. 
ka ii damska, W dnia 18-(30), Listopada ovgò- | ciN, D. 7269. 
dzin e-9 z rana za Żelazną Bramą meble je- wię, 
siońowe, fórtepian, lustra,“ kaiłełabry, łyżki | ca, ostatecznie w mieście Częstochowie zamie- 
i łyżeczki srebrne, W dniu 19. L stopada (! | szkałego, aby o miejscu pobytu (swego/Sąd ctu- 
Grudnia) o,godzisie 9 z rana za Źslazną |tejszy lub Częstowski zawiadomił, lub „też w 
Bramą Sanki z poduszkami (Widi 49 L= | jednym z tych Sądów do ogłoszenia mu wyro- 
'stopada; (1 Grudnia) o godzinie 10 z rana na | ku stawił się; w przeciwiym razie wedle prawa 
targu w Starym Mieście, szafa, lustro, zegar, | postąpionem będzie po upływie dni 3v. 
szatka, W.dniu 27 Listopada (9'Grudnia) U Potroków dnia 8 /(20) Listopada 1875 r. - 
godźinie 10 z rana na targu Nowe Miasto zwa MB 
nym w Warszawie, meble jesionowe, lustro, | 
warsztaty szmaklerskie, przez publiczną li 
cytację sprzedane będą. 

Warszawa dnia 17 (29, listcpada 1875 r. 
NA. Gawryłow, Komornik, 


mi 


Bad Policji Prostej, w Pętroko- 
„Wzywa niniejszem Mordkę Altmana kray- 


c P-L 
N.D.7303, iodpisany Patron przy Try- 
bunale Cywilnym w Płocku wiadólno /ćzyni, 


berg, Szmula-Binema Griiaberg handlującego. 
Żony, w asystencji i z upoważnienia męża 
swego działającej; 2) tegoż. Sżmula-Binema 
Grünberg, męża powyższej. wreszcie 3) Baj 
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